
Na półmetku tegorocznego planu

Kierownictwo resortów 
gospodarczych ocenia wyniki 

pierwszego półrocza
Pierwsze półrocze br. mamy 

już poza sobą. Z jakimi wyni
kami przemysł nasz rozpoczy
na wykonywanie zadań II pół 
rocza — z tym pytaniem przed 
stawiciele PAP zwrócili sią do 
kierownictwa poszczególnych 
resortów. Oto uzyskane opinie 
i oceny.

Wiceministrowie budowni
ctwa i przemysłu materiałów 
budowlanych — Stefan Faria- 
■zewski i Wojciech Piróg o- 
iwiadczyli:

„Wstępne i niepełne jeszcze 
obliczenia wskazują, że plan 
budownictwa mieszkaniowego 
za I półrocze br. został wyko
nany. W tym okresie budow
nictwo ZOR-owskie przeka
zało do użytku ok. 36 tys. no
wych izb.

Min. Przemysłu Spożywcze
go i Skupu — inż. Feliks Pi
sula — powiedział:

Wyniki skupu podstawo
wych artykułów rolnych w 
I półroczu br. są lepsze, niż 
przewidywano. Tak więc w 
stosunku do I półrocza ub. ro
ku zakupiono w bież, półroczu 
o ok. 30 tys. ton żywca i o ok. 
160 min litrów mleka więcej.

Mimo pomyślnych ogólnych 
wyników skupu, nadal nieza
dowalający jest przebieg obo
wiązkowych dostaw.

Min. Przemysłu Lekkiego —' 
Eugeniusz Stawiński oświad
czył:

Już na podstawie wstęp
nych danych można stwier
dzić, iż zadania planowe I pół

rocza br. we wszystkich pod
stawowych gałęziach produk
cji przemysłu lekkiego zostały 
przekroczone, co bynajmniej 
nie oznacza, iż potrzeby ryn
ku są w pełni zaspokojone. 
Wyprodukowano ponad plan: 
ok. 2 500 tys. m tkanin baweł 
nianych, 600 tys. m tkanin 
wełnianych, 380 tys. m tkanin 
jedwabnych, 130 tys. m tkanin 
lnianych, pakulanych itd.

Plenum ZG. TPP-R
W roku bież, przypada 40 ro

cznica Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, kló 
rą obchodzić będziemy również 
w naszym kraju. Omówieniu 
wstępnych projektów, dotyczą
cych przygotowań do obchodu 
tej rocznicy, poświęcone było 
pleunm ZG Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej w dniu 
1 bm.

W trosce 
o bezpieczeństwo 
górników

HALLO! - Tu 
"SZCZĘŚLIWA 
FALA«eee

w grze 12 na dzień 23 
czerwca 1957 r. wygranych 
z 5 i 4 traf leniami wśród 
kuponów, które wpłynęły 
do „Szczęśliwej Fali**, me 
było. Po uwzględnieniu re
klamacji wygrane n.4 trzy 
trefienia wynoszą po 793 zł 
<•7 kuponów), a na 2 tra
fienia po 28 zł na 466 ku- 
ponów. Wygrane z 3 tra
fi' niani i wypłaca biuro 
. Szczęśliwej Fali” bezpo
średnio lub na życzenie 
k ruiących pocztą, a na 2 
trafienia — wszystkie run- 
kt; odbioru. ..Szczęśliwa 

komunikuje. że 
•punkty odbioru obowiązane 
ra wygrane na 2 trafienia 
wypłacać każdemu zgłasza
jącemu się bez względu na 
b*. czy grający złożył swój . 
kupon (odcinek) w tym 
punkcie, czy też nie. w 
cn.gu czterech tygodni od 
daty ciągnienia danej gry.

Punkty odbioru nie ma. 
ją prawą badać odcinków 
kuponów posiadanych przez 
grających, jeśli dany nu- 
mer figuruje w tabeli wy- 
Pianych Prosimy o na- 
V chmiastowp zawiadamia
nie ..Szczęśliwej Fali” o 
w? zystkich ti udnościach, 
powstających przy Odbio
rze wygranych sum.

* * *
W ciągnieniu dnia 30 

czerwca 1957 r. gry nr 13 
jak podawaliśmy wyloso
wano cyfry 21. 48. 55. 76. 
89, W wyniku sprawdzania 
nadesłanvch kuponów usta 
łono 16 kuponów z 3 traf
nymi, mianowicie nr nr 
b«z serii 001075 091972,
01’677, 012004, 024093, 142281. 
142225. 142432. 142558. 1665 i 9. 
V»677I. nr nr „A” 006152. 
02WS. 037336. 041339. 041914 
oraz 365 kuponów z 2 tra
fieniami. Tabela wygra- 
n>ch na 2 trafienia ukażę 
cię w punktach odbioru w 
cugu 2 dni. Reklamacje z 
tytułu^’ granych na 3 trą. 
flenia,wiecej należy zło. 
zyć najpóźniej do czwart
ku (4 Uprą br.). a na dwa 
trafieni ś w ciągu 4 dni od • 
daty ukazania się tabeli 
w punktach odbioru, naj
później jednak do dnia 6 
lioca br.. ti. do soboty 
v łącznie Tymczasowe ob
liczenie wysokości wyęri- 
mch wykazuję, że na 3 
trafienia wypada ponad 
7’0 z\ a na 2 trafićn a — 
około 30 zł. Ostateczna wy-

Wybranej podana 
bedzie no upływie terminu 
rk^dnńia reklamacji. Nad- 
m kuponv z 2 trafieniami 
binrą udział w dodrtko. 
wym losowaniu w niedzie
le dnia 7 Jjpca br., na któ
rym rozdzielone będą wy
losowane dodatkowe pre
mie o łącznej wartości o 
kolo 3006 zł. Ilość i rodzaj 
piemil nodamy w naibUż- 
szych dniach w „Głosie 
Koszalińskim”.

Akty oskarżenia
przeciwko
Romkowskiemu 
Różańskiemu 
i Fejginowi 
wniesiono cło
Sądu Woj.
m. st. Warszawy

JAK INFORMUJE Prokuralu 
ra Generalna 29 ub. miesiąca 
do Sądu Wojewódzkiego m. st. 
Warszawy przekazane zostały 
akty oskarżenia, przeciwko- by
łym wyższym urzędnikom b. 
MBP: wiceministrowi Romano
wi Romkowskiemu, dyrektorowi 
departamentu śledczego — Jó
zefowi Różańskiemu i dyrekto 
rowi Biura Specjalnego MBP 
— następnie dyrektorowi Depar 
tamentu X — Anatolowi Fejgf. 
nowi.

IV kopalni ,,Ludwik*'. Paweł 
Tunkel sztygar oddziału III, Hu
bert Macieńczyk insp. bhp Za- 
brskiego Zjednoczenia Przemy 
siu Węglowegot Albert Boro- 
wiak — inżynier bhp kopalni 
.Ludwik" oraz Roman Guzik 
przedstawiciel stacji Ratownic
twa Górniczego w. Bytomiu 
— nad planem wentylacji lii 
oddziału kopalni.

CAP — jot. Seko

Zjazd
o wielkim inuwnm

Po raz pierwszy 
od r. 1944 
spotkali się 
spółdzielcy

IV 1EŁKIM wydarzeniem w
•• dziejach ruchu spółdziel

czego w Polsce jest Krajowy 
Zjazd przedstawicieli central 
nych organizacji spółdzielczych, 
Itóry rozpoczął obrady w War 
szawic, Po raz pierwszy bowiem 
od roku 1911 spotykają się dzia 
łącze spółdzielczy, aby omówić 
kierunki rozwojowe spółdzielczo 
sci polskiej, jej zadania, jak 
również tezy do projektu nowej 
ustawy o spółdzielniach. a więc 
najważniejsze, najbardziej istot 
ne sprawy związane z przyszło 
ścią spółdzielczości polskiej, jej 
rolą i miejscem w gospodarce 
narodowej.

W obradach biorą udział 
przedstawiciele wszystkich pio 
nów spółdzielczości oraz, delega 
ci odradzającej się spółdzielczo 
ści mieszkaniowej, mleczarskiej 
i ogrodniczej.

W zjeździe uczestniczy: czlo 
nck KC PZPR, min, finansów. 
T. Dietrich.

Litewsku
delegacja 
kulturalna 
przekazała 
cenna dary 
dla Muzeum 
A. Mickiewicza

1 bm- odbyła się w Muzeum 
im. A. Mickiewicza w Warsza
wie. uroczystość przekazania 
przez bawiącą w naszym kra
ju litewską delegację kultural 
ną cennych darów dla tego 
muzeum. Są to: fotokopie i 
zdjęcia eksponatów Muzeum 
Mickiewiczowskiego w Nowo
gródku. cenne wydawnictwo 
pt'. Seksterny wykładów ko- 
wneńskich A. Mickiewicza" 
(1819—1821) oraz film z miejsc 
pobytu poety na Litwie, zrea
lizowany z okazji Roku Mickie 
wiczowskiego.

Wręczenia darów dokonał 
wicepremier Litewskiej SRR 
K. Preiksas, podkreślając ser
deczne — zwłaszcza w dziedzi 
nie kulturalnej — więzy łą
czące z dawien dawna obydwa 
narody.

Po uroczystościach goście li 
tewscy zwiedzili muzeum.

Nowe leki 
produkcji 
krajowej
• „PARTIRONlŃ" —

PRZECIW ANEMII 
WTÓRNEJ

• „HISTODERMIN" — 
PRZECIW ISCHIASOWI 
I REUMATYZMOWI

W .Jeleniogórskich Zakładach 
Przemyślu Farmaceutycznego 
uprowadzono w roku bieżącym 
do produkcji kilka rodzajów le- 
1 ów dotychczas w kraju nie wy
rabianych.

Na podstawie własnych paten
tów uruchomiono produkcję le. 
karstwa pod nazwa „Parlironin”. 
Środek ten, będący hydrolizatem 
miazgi wątrobianej, zawiera sole 
kobaltu, miedzi, cynku i żelaza. 
Próby kliniczne wykazały, że no
wy lek działa skutecznie przeciw 
tzw. anemii wtórnej. Posiada on 
duże własności krwiotwórcze, 
wpływa na poprawę apetytu, 
szybki przyrost wagi oraz po 
prawia samopoczucie i usuwa 
objawy zmęczenia.

Nowy, dotychczas nie wyrabia-, 
ny w kraju lek przeciwreuma
tyczny nazywa się , Histodermihf 
•Jest to maść zawierająca specjal
ny składnik, umożliwiający dzia
łanie domięśniowe przenikającego 
przez skórę leku. Preparat ten 
działa leczniczo przy schorzeniach 
reumatycznych i nerwobólach, 
leczy ischias, lumbago i przeciw*

li; skurczom mięśni.
Nowym, lekiem jest również 

„Piererasol”, środek przeciw pa. 
aożytoin przewodu pokarmowego 
u ludzi.

Żniwa »za pasem«
■ Brak części zamiennych opóźnia 

remont ciągników i maszyn 
Dlaczego wstrzymano przydział 
zamówionych żniwiarek i snopo- 
wiązałek?

JAK infromuje WZR przygotowano już do żniw 881 
ciągników „Ursus", 500 ciągników „Zetor". Stano

wi. to zaledwie połowę taboru znajdującego się w POM. 
Podobnie przedstawia się stan przygotowań maszyn żniw 
nych (725 sztuk snopowiązalek jest gotowych do akcji, 
ale taka sama liczba jest jeszcze nie przygotowana). Do
tyczy to i innych maszyn (młocarnic, wyrywacze l»u 
itp).

OPÓŹNIENIE remontów cią 
gników i maszyn żniwnych 
spowodowane jest brakiem 
niektórych części zamiennych.

Nie najlepiej przedstawia 
się również zaopatrzenie GS 
w sznurek. WZGS twierdzi, 
że na tym odcinku trudności 
nie będzie, gdyż z planowa
nych 200 ton sznurka rozpro
wadzono już ok. 120 ton. Pięk 
nie. Ale fachowcy twierdzą, 
że jakość otrzymanego sznur
ka jest zła, co zmusiło GS-y 
do wycofania ze sprzedaży już 
10 ton sznurka, pochodzącego 
ze Stradomia koło Częstocho
wy, jako nie nadającego się 
do użytku.

CZĘSC MASZYN zostanie 
wyremontowana po otrzyma
niu . części zamiennych, gorzej 
będzie z tymi, do których czę 
ści zamiennych nie można o- 
trzymać, gdyż nie posiada ich 
ani WZR. ani WZGS (może, 
bagnety, nity i płótno do sno- 
powiązałek).

Całkowicie „nawala" przy
dział nowych maszyn, szcze
gólnie żniwiarek i kosiarek.

(Dokończenie na str. 2)

Jeden próg wodny na Wiśle 
w pobliżu Nowej Huty jest juz 
gotowy — w budowie znajdują 
-ip dwa dalsze: w Lączanach 
Uebtu k/Krakowa. Po ich ukoń 
rżeniu spiętrzenie wody umożli 
w' ruch barek 600 tonowych w 
górnym biegu Wisły. Prace 
t:-zy budowie zapory wodnej w 
Dębiu są już poważnie zaawan 
sowane. Gotowe są filary i 
śluza. Obecnie montuje się czę 
ści metalowe zapory i wykonuje 
pozostałe jeszcze roboty ziemne

Lot. - CAP

W rzeszowskim
żniwa

W pow. Mielec, w woj. rze
szowskim, chłopi posiadający 
gospociarstwa na lekkich gle
bach, rozpoczęli rankiem 1 lip 
ca koszenie żyta. Do sprzętu 
żyta pierwsi przystąpili rolni
cy ze wsi Pławo. Dwaj chło
pi z tej miejscowości — Mie
czysław Kisielewski i Jan 
Trzpios skosili w ciągu pół 
dnia ponad 1 ha żyta.

WICEMINISTER OBRONY 
NARODOWEJ J ZARZYCKI 
WYGŁASZA OKOLICZNOSCIO 
WE PRZEMÓWIENIE.

EOTOREPORTAZ Z ERO- 
CZYSTOSC! SZCZECINEC
KICH ZAMIESZCZAMY NA 
SER 3.

Upały, upałv

W Paryżu 
wczoraj 
termometr wskazywał 
36 stopni 
w cieniu

W Paryżu zar^jfusfroyNCinn w ponl9 
działek 1 lipco naj\yyifzą temperalu/^ 
ad 80 lat — .36 alopni w daniu. 
ketdowe fr-rnperatuiY wykazuin tak» 
za termometry w Holandii 135 Kfop* 
nil, Austrii (33 stopnie( i w Niettu 
cj.fch zachodnich (38,4 stopniej.

Bilans upałów wyraża v.e Pian
cit llęzbą 40 topidco^ i przeszło 
200 porażeń »/unecznvuh (w lytn 1? 
śmiertelnych). Osiemdziesiąt ^traz^ń 
słonecznych zarejestrowane u- 
Sie świątc lotniczego w Tuluzie, 32 
wypadki — na popisach giauiatlycz 
nych w Clermont Perrand.

...pogoda
Zachmurzenie zmienne. Tem

peratura od 16 do 26 stopni. 
Wiatry słabe z kierunków 
wschodnich.

Około 3 tys. 
wczasowiczów 
przebywa już 
na wybrzeżu 
koszalińskim

CLONECZNA pogoda ściąg 
nęla nad morze 

wczasowiczów i turystów. Chi ć 
zwykle o tej porze roku Ule 
n.ożna narzekać na brak wcza 
sowiczów. to w •bieżącym roku 
napływ ich na nasze wybrzeżą 
jtst szczególnie duży Wielu 
wczasowiczów i turystów przy 
ii chało nawet własnymi samu- 
cłiodanii.

W Mielnic przebywa już po 
nad 5011 węza owiczów Ponad 
500 przebywa także w Ustroniu 
Morskim. W Sarbinowie i Dar 
lewku zarejestrowano ponad 200 
wczasowiczów. W Ustce1 przeby
wa 300. w Połczynie-Zdroju I5Ó, 
a w Chłopach 1Ó0. Wliczając

(Dokończenie na itr. 2J

Szczecineckie uroczystości



Posiedzenie 
Komitetu 
Ekonomicznego 
Rady Ministrów

W dniu 1 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa 
Rady Ministrów posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego Ra
dy Ministrów.

Komitet Ekonomiczny rozpa 
trzył sprawę trybu realizacji 
zaległych obowiązkowych do
staw oraz zatwierdził projekty 
aktów ustalających wysokość 
dostaw obowiązkowych zbóż, 
ziemniaków i zwierząt rzeź
nych w roku bieżącym.

Komitet Ekonomiczny rozpa 
trzył również zasady projek
towanych nowych układów 
zbiorowych dla pracowników 
PGR oraz dla pracowników 
przedsiębiorstw mechanizacji 
rolnictwa, dostosowane do no 
wych warunków organizacyj
nych.

MORDERCA RODZICÓW 
SKAZANY 

na karę Śmierci
I bm. Sąd Wojewódzki w Lublinie 

skazał Ryszarda Gorzela, 20-leinl*go 
zwyrodniałego mordercę własnych ro
dziców, na najwyższy wymiar kary 
— karę śmierci.

W uzasadnieniu wyroku sąd podkre 
tlił nieludzkość popełnionej na na/- 
bliższych osobach zbrodni, dokonane/ 
l zimną krwią 1 premedytacją.

Sąd uznał ponadf-', że moralną 
współodpowiedzialność za morderstwo 
ponosi 18-letnla narzeczona Gorzeją 
— Danuta Kasperek, która była wta
jemniczona w planowaną zbrodnię.

Obłudna polityka USA 
w stosunku do Arabów

Stany Zjednoczone z jednej 
strony usiłują uchodzić za przy 
jaciół Arabów — jak na przy 
kład na jesieni ub. roku, gdy 
przedstawiciele amerykańscy w 
ONZ składali obłudne oświad 
czenia potępiające angielsko- 
francusko-izraelską agresję prze 
ciwko Egiptowi, a z drugiej 
strony prowadzą otwarcie walkę 
przeciwko interesom narodowym 
Arabów, świadczy o tym ame 
rykański spisek w Jordanii, oto 
wypowiedź dziennika egipskie 
go ,.A1-Massa ‘.

Polityka Stanów Zjednoczą 
nych — pisze dalej dziennik — 
zmierza do zdławienia ruchu 
wyzwoleńczego narodów arab
skich 1 do izolowania Egiptu 
który stoi na czele frontu nieza 
łeźnych krajów arabskich. Obec 
nie Stany Zjednoczone — stwier 
dza dziennik — organizują spi 
sek przeciwko Syrii. Na grani
cy syryjskiej odbywa się kon
centracja wojsk izraelskich. Jcd 
nakże — podkreśla dziennik — 
arabska opinia publiczna dobrze

orientuje się w sytuacji I nic 
pozwoli się oszukać żadnymi 
manewrami.

O spotkaniach i wrażeniach
z kongresu

rad robotniczych Jugosławii 
mówi towarzysz Loga-Śowmski 

przewodniczący CRZ£

Kto zarabia 
na wojnie 
w Algerze?

Jak wynika z doniesień agencji 
United Pres*, amerykańska firma 
„United Auto Parte Company” 
zakupiła ud armii USA broń, 
którą sprzedała Francji z ogrom 
nym zyskiem. Dostarczyła ona 
francuikłm wojskom kolonialnym 
w Algerze 330 samochodów pan 
ccrnych na sumę ' 1 285 230 dola
rów. Prócz tego rząd francusln 
zakupił bezpośrednio w Departa 
menele Wojskowym USA 69 samo 
chodów pancernych, które rów 
nlet zostały przeznaczone dla Al 
geru.

Dziennik „New York Times" 
donosi, te Departament Stanu 
USA odrzucił żądanie Jedenastu 
krajów arabskich przerwania po
mocy wojskowej dla Francji, po
nieważ wykorzystują ją w walce 
przeciwko narodowi algersklehtu. 
Odmowę swą umotywował tym, 
że przerwanie dostaw wojsko
wych dla Francji nie leżałoby w 
„Interesie** państw zachodnich 1 
nie byłoby zgodne z polityką 
stanów Zjednoczonych.

LACOSTE ROBERT — 
minister - rezydent Frań 
cji w Algerze. Funkc/f 
tę otrzymał on od b. pre 
miera Molleta. W nowym 
rządzie francuskim Bour-

get • Maunourg'ego ta1 
coste ponownie otrzymał 
tekę ministra do spraw 
Algeru. Na 49 Kongresie 

1 Francuskiej Partii Socja 
listycznej w Tuluzie (21 
czerwiec — 1 lipiec) wez

Dokończenia ze str. 1-szej

wał on do poparcia 
polityki rządu w spra
wach Algeru. Polityka ta 
przewiduje dalszą pacyłi- 
kację powstańców. Ostat
nio rząd francuski zgo
dził się na rokowania z 
powstańcami. postawił 
jednak wstępne zastrzeże 
nie: nie ma mowy, żeby 
Alger otrzymał niepodlcg 
łoić. Lacoste jest zago 
rzałym zwolennikiem tej 
polityki.

EMBARGO — (hiszp. 
dosłownie: zatrzymanie) 
Dawniej embargo nakła
dały państwa kolonialne 
na swoje kolonie w celu 
utrzymania monopolu w 
handlu — a więc miało 
ono charakter wyłączna 
ekonomiczny. Amerykań
skie embargo częściowe 
na kraje demokracji ludo 
wej i całkowite na Chi
ny Ludowe wprowadzo
ne w roku 1950 w okre
sie wojny koreańskiej, 
}ma charakter przede 
^wszystkim polityczny, o- 
^bejmuje listę towarów 
tfzw. strategicznych, któ
rych nie wolno sprzeda- 
\Wać. Dla swobody han- 
idlu embargo na kraje de- 
imokracji ludowej zostało 
I poważnie złagodzone 
l Szereg krajów zachód- 
i nio-europejskich postano- 
iwiło w ub. miesiącu 
i wznowić handel z China 
\mi. To samo stanowisko 
i zajmuje Japonia.
• Stanowisko USA nie u- 
• legło zmianie choć Eisen 
• hower oświadczył, że 
. rząd USA rozumie, iż Pa 
I dłuższą metę polityka em 
i bargo w stosunku do 
• Chin i innych krajów 
1 nie osłabia ich potencja
łu ekonomicznego ale po 
* woduje jego stały 
wzrost.NA KILKA godzin 

przed opuszczeniem 
Belgradu przez prze

wodniczącego delegacji poi 
sklej na I Kongres Rad Ro
botniczych Jugosławii, prze 
wodniczącego CRZZ Igna
cego Logę-Sowińsklego — 
przedstawiciele Agencji Ro 
botniczej i „Głosu Pracy", 
przeprowadzili z nim krót
ką rozmowę na tematy 
związane z Kongresem.

Pierwsze pytanie dotyczyło 
spotkań jakie miała delegacja 
polska przed wyjazdem z Bel
gradu.

— Byliśmy na krótkiej 
rozmowie z kierownictwem 
Jugosłowiańskich Związków 
Zawodowych, tow. tow.: 
Salajem, Stamenkovivem, 
Vivodą, Kardeljovą i inny
mi — wyjaśnia tow. Loga- 
Sowiński. — Omawialiśmy 
dalsze możliwości współ
pracy naszych związków

CO piszą 
inni

THE TIMES
LONDYN.

WKŁAD 
JUGOSŁA
WII DO 
TEORII 
SOCJALIZ
MU.

Z dnia 19 ub 
miesiąca w ko- 
mentanu na tt- 
mat pnemówle- 
nla Tlto na rj«t- 
dtle rad tobolni- 

ery eh pisze m. In.i 
rady robotniczo

są wybitnym wkładem jugoetowlań 
•kim do praktyki komunistyczne/ 
— wkładem, który musi zaintereso
wać równi.i w świecie niekomuni
stycznym. Jest rzeczą naturalną, re 
prezydent Tlto wystąpi! na r/eż- 
drit przeciwko stawianym /ego rzą 
dowl zarzutom rewlz/onlzmu, anur- 
Mi I dążeniu do kapitalizmu.

,*OWY JORK.

ROK 1956 
W GOSPO
DARCE 
ŚWIATO
WEJ

Zam/e«zc»a
s „Przeglądu Gos 
podarki jwlato- 
wej w f. 1956“ 
wydane przez
ONZ. Na ogół 
gospodarka świata 
wa poczyniła w

r. 1956 krok naprzód, mimo że we 
wszystkich krajach nastąpił .wzrost 
cen. W większości krajów wzrost
wydajności nie nadążał za wzrostem 
piać i kosztów. Niemcy zachodnie 
w ostatnich latach nabierają carat 
większego znaczenia na polu ekspor 
ta kapitałów. 1956 rok był rokiem 
akordowym zamówieA na tankow
ce/ prawie wszystkie stocznie moją 
zamówlonla na cSlą swą produkcię 
do roku IW lub nawet dalej.

zawodowych. W niedługim 
czasie sprawą ta zostanie 
omówiona na wspólnym 
spotkaniu.

Wraz z innymi delegacja
mi, byliśmy na przyjęciu 
u prezydenta Republiki, 
tow. Tito, przy czym za
mieniliśmy z nim kilka 
zdań.

Towarzysz Tito pytał nas, 
jakie są nasze wrażenia ż 
Kongresu. Odpowiedzieliś
my, że spostrzegliśmy u de 
legatów na Kongres, duże 
poczucie odpowiedzialności 
za losy kraju, gospodarki. 
A to bardzo dobrze — po
wiedział tow. Tito — że tę 
odpowiedzialność rozkłada 
się na całe społeczeństwo. 

— Jakie są wadze Wrażenia 
z Kongresu?

— Kongres cechowała 
przede wszystkim duża ak
tywność delegatów. Łącz
nie na komisjach zabrało 
głos około 450 osób. Wypo
wiedzi były konkretne, rze 
czowe, sporo było krytyki. 
A przy tym wiele wnios
ków idących w kierunku 
zmniejszenia roli admini
stracji w stosunku do rad 
robotniczych.Ł

Można było zauważyć jed 
ność delegatów w stosunku 
do stanowiska kierowni
ctwa partyjnego i rządowe
go oraz związków zawodo
wych. Zaufanie do związ
ków wyraziło się w tym, 
że Kongres przekazał jugo
słowiańskiej CRZZ wszyst 
kie wnioski, aby przedsta
wiła je do zatwierdzenia 
rządowi. Jest to bardzo za 
szczytne zaufanie.

— Czy jakieś spostrzeżenia, 
których dokonała delegacja poi 
ska w Jugosławii, będzie moż
na, waszym zdaniem, wykorzu 
stać w pracy naszych rad robot 
niczych i związków zawodo
wych?

— Wiele materiałów, któ 
re otrzymaliśmy, wymaga 
szczegółowego przestudio
wania. Wtedy będzie moż
na zastanowić się, co war
to zastosować w naszej pra 
cy. Ważne jest dostrzec, 
jak rozwijają się rady ro
botnicze. jakie są rezulta 
ty ich działalności po 7 la
tach, w jakim stopniu sa
morząd robotniczy wpływa 
na zainteresowanie klasy 
robotniczej sprawami przed 
siębiorstw, produkcji, na 
wygospodarowanie więk
szych środków do podziału 
1 jak to zainteresowanie 
wyraża się w samym po
dziale zysków.

Rozmawiali:
JANINA KUCZEWSKA 

I ANDRZEJ DOBRZYŃSKI

POKAZ ANGIELSKICH 
MASZYN GÓRNICZYCH 
W KATOWICACH

1 bm. z inicjatywy stowa- 
r/yszenU Inżynierów 1 Tech* 
nlkow Górnictwa odbyło się 
w Katowicach spotkanie Inży
nierów 1 techników z niemal 
wszystkich kopalń węgla z ba- 
wlŁcymł w Polsce przedstawi- 
cie.aml angielskiej firmy 
„Yictory" produkującej ma
szyny i narzędzia dla górnic
twa.

STUDENCI JUGOSŁOWIAŃ
SCY Z REWIZYTĄ U SWYCH 
ŁÓDZKICH KOLEGÓW

Do Łodzi przybyła 19-osobo- 
wa grupa studentów jugosło
wiańskich — słuchaczy wy- 
ctziału ekonomicznego Unlwer. 
syletu w Skoplje. Studentom 
towarzyszy prof. Asen Slmlt- 
ciev. Goicie Jugosłowiańscy, 
którzy spędzą w Polsce 14 dni. 
zaproszeni zostali w ramach 
wymiany bezdewizowej przez 
studentów Wyższej Szkoły E- 
konomlcznej w Łodzi. Mło
dzież łódzkiej WSE przeby
wała w Jugosławii w maju br.

SUKCES HARASIEWICZA 
W WIELKIEJ BRYTANII

Recitalem chopinowskim za. 
kończył Adam Haraslewlcz 
swe występy w londyńskiej 
Royal Festival Hall.

Publiczność. która szczelnie 
wypełniła ogromną salę kon
certową, gorąco przyjmowała 
grą polskiego pianisty.

PRZEMÓWIENIE
VON BRENTANO

Przemawiając do 20 tysięcy 
przesiedleńców ze Śląska w 
Werl (Westfalia), minister 
spraw zagranicznych NRF von 
Brentano skwapliwie odżegnał 
się od zarzutów uprawiania 
tzw. „polityki wyrzeczeń" 1 
powołał się na swe oświadcze
nia z 28 czerwca 1956 i 31 sty
cznia br., że rząd Niemieckiej 
Republiki Federalnej wypo
wiada się nadal za granicami 
Niemiec z 1937 r.

DOŚWIADCZENIA PICCARDA

Inżynier Jacąues Plccard, 
syn wybitnego uczonego szwaj 
carskiego Augusta Plccardą, 
zanurzył się w poniedziałek 
w pobliżu miejscowości Ca- 
stellamare dl Stabia w batys
kafie „Triest". Statek podwod
ny osiągnął głębokość 260 m. 
Zanurzenie trwało 49 minut. 
„Triest" może się zanurzać do 
głębokości 3 tysięcy metrów.

Około 3 tys. 
wczasowiczów 
na wybrzeżu 
koszalińskim 
jednak i inne mniejsze miej
scowości, można zaokrąglić licz 
be wszystkich wczasowiczów do 
ckolo 3 tys. osób.

Największym uznaniem cieszą się 
nasze miejscowości nadmorskie 
przede wszystkim wśród łodzian, 
warszawiaków, a także ślązaków.

Zwiększająca się z roku na rok 
frekwencja świadczy o rosnącym 
zainteresowaniu naszym wybrzeżem. 
Dobrze by było, aby zainteresowa 
ne instytucje wyciągnęły z tego 
dla siebie odpowiednie wnioski. 
W pierwszym rzędzie więc należy 
dążyć do lepszego zaopatrzenia miej 
scowości wczasowych w żywność 
i napoje, gdyż jak co roku pod 
tym względem nie jest dobrze. 
Natomiast mieszkańcy nasze

go województwa w większości 
wyjechali na urlopy w góry. 
Biuro skierowań FWP w Kosza 
linie wydało na lipiec 650 skie 
rowań na wczasy w góry, wy 
czerpująę cały, posiadany limit 
na ten miesiąc. (Ifj

»Żniwa 
za pasem« 
WZGS złożył zapotrzebowanie 
na 70 sztuk żniwiarek, otrzy
mał zaledwie 25 sztuk. To 
samo dotyczy POM-ów, które 
miały otrzymać 130 snopowią- 
załek typu „WC-1“. Jak po
informowała ostatnio fabryka 
w Starołęce maszyn tych wo
jewództwo koszalińskie nie o- 
trzyma, ponieważ władze cen

tralne przeznaczyły je dla Ol
sztyna i Bydgoszczy.

IV ALEŻY Jak najprędzej in 
l’ terwenlować w CZR o 

zmianę niesłusznej decyzji. Trze 
ba wziąć bowiem pod uwagę, 
że w br. zapotrzebowanie chło
pów Indywidualnych na usługi 
świadczone przez POM-y jest 
nieporównanie większe, niż w 
ubiegłych latach.

Mając na uwadze wymienio
ne brakł, kierownictwa POM-ow 
powinny Informować się nawza 
jem o posiadanych częściach 
zamiennych do ciągników i ma 
szyn żniwnyeh. Uważamy, że 
nic nie stoi na przeszkodzie że
by podobne wymiany dokony
wano nie tylko w obrębie nasze 
go województwa, ale 1 z inny
mi okręgami. Wymaga to nie 
tylko energii, ale 1 „dobrego 
nosa".

CZASU POZOSTAŁO niewie
le, nie wolno ani chwili zwle
kać. Jak przewidują fachowcy 
żniwa rozpoczną się między 
10—25 Upca.

(old)

Tak przedstawia karykawnrayeta dziennika „Berllner Seltung** 
amerykańską politykę embargo w stosunku do Chińskiej Renu, 

bitki Ludowej.

Nazajutrz po ogłosze
niu uchwał IX Plenum 
KC PZPR o sytuacji i 

najważniejszych zadaniach 
partii brałem udział w dysku 
sji, w której poszczególni u- 
czestnicy zastanawiali się nie 
mai wyłącznie nad problema
mi: Co to jest sekciarstwo? 
Co rewizjonizm? Co groźniej
sze? Jak je przezwyciężyć?

Sądzę, że dyskusja nad ty
mi problemami może być 
prawdziwie płodna, jeśli bę
dzie podporządkowana NA
CZELNEMU PROBLEMOWI.

Klasycy marksizmuienlnlzmu. 
Walcząc przeciwko odstępstwom 
od Idei ruchu rewolucyjnego, 
nigdy nie traktowali tej walki 
jako jakiegoś samoistnego celu 
samego w sobie. Wystarczy ra* 
jeszcze przejrzeć dzieła Lenina 
„Co robić", , „Materializm • 
empiriokrytycyzm" lub „Pań
stwo a rewolucja", aby się prze 
konać, te w walce z przeciwni
kami zasad socjalizmu naukowe 
go Lenin ustawicznie szuka ne- 
wych dróg, doskonalszych roz
wiązań. Wartość tych polemicz
nych dziel nie na tym ostatecz 
nie polega, że wykazano nie 
naukowość poglądów Martyno- 
wa, Bazarowa lub’ Kaulsky‘ego, 
lecz na tym, że sformułowano 
w tej polemice nowe idee, co u- 
możllwla skuteczniejsze działa
nie.
Walka o CZYSTOSC idei 

może być skuteczna i płodna 
jedynie jako walka o rozwój 
idei. Krytyka wszelkiego ro
dzaju dogmatyków i wątpią
cych w socjalizm winna mieć 
na celu nie krytykę dla kryty 
ki, lecz krytykę dla obrony 
twórczego, wciąż rozwijanego 
marksizmu.

Spośród wielu zagadnień 
ideologicznych objętych uchwa 
łami IX Plenum ogromne zna 
czenie posiada sprawa twór
czego rozwoju marksizmu.

cjt, a zwłaszcza wśród mło
dzieży, daje się zauważyć pew 
na dezorientacja ideologiczna. 
Lecz w umysłach ludzkich 
nie może być pustki. Gdy lu
dzie przeftonali się, że poszczę 
gólne objaśnienia i odpowie
dzi udzielane przez tych, któ
rych powszechnie uważano za 
marksistów, są błędne, zaczę
li szukać rozwiązań w teo
riach burżuazyjnych. Tak 
więc, dogmatyzm i sekciar
stwo — nieodłączne rodzeń
stwo systemu kultu jednostki 
— wpływając na zahamowa
nie rozwoju j skostnienie my
śli marksistowskiej doprowa
dziły do wzrostu wpływów 
ideologii burżuazyjnej.

Dla tych, którzy traktowa
li marksizm jako zbiór formu 
łek i utożsamiali formułki z 
marksizmem — każda rozbież 
ność między życiem a daną 
formułką przeobraziła się w 
klęskę marksizmu w ogóle. 
Niektórzy, ludzie naprawdę

spustoszenia umysłowe 1 mo
ralne niż nawet daleko po
sunięty sceptycyzm. Dogma
tyzm, skostnienie — oto głów 
ne najgłębsze źródła zachwia
nia się poszczególnych ludzi.

Dogmatyzm i rewizjo
nizm są' ściśle określo
nymi kategoriami histo

rycznymi; zawsze oznaczają 
one odstępstwo od zasad so
cjalizmu naukowego, lecz na 
każdym etapie inaczej się one 
przejawiają.

Tak np. REWIZJONIZM w 
dniu dzisiejszym polega prze
de wszystkim na głoszeniu ha 
seł ,tzw. integralnej demokra
cji (tzw. zezwolenie na swo
bodne działanie wszelkich par 
til i organizacji, bez względu 
na ich program i stosunek dó 
władzy ludowej), na zaprze
czaniu konieczności utrzyma
nia i umacniania dyktatury 
proletariatu, na kwestionowa
niu socjalistycznego charakte
ru ekonomiki 1 ustroju

znawanie ich za jedynie słus. 
ne. Pomija się przy tym ca. 
łość dorobku leninowskieg 
wypowiedzi Lenina o dem' 
kracji socjalisty canej, o w a 
ce z biurokratyzmem, o kc 
nieczności uwzględniania spe
cyfiki narodowej przy budo
wie socjalizmu. Tak np. dog
matycy powołują się na pew
ne sformułowania Lenina n: 
X Zjeździe KPZR skierowi 
ne przeciwko ówczesnym ai 
chosyndykallstom i na tej { 
stawie uznają ideę rad robi 
niczych za rewizję markslz 
mu, W rzeczywistości nasz 
idee i praktyka na odcinku 
rad robotniczych są właśni* 
próbą twórczego rozwinięcia 
teorii i praktyki marksizmu.

Zgodnie z faktycznymi po
glądami dogmatyków, choć 
nigdzie wyraźnie nie sprecy
zowanymi, siła władzy ludo
wej zależy przede wszystkim 
od sił aparatu przemocy. Na
tomiast Lenin sądził, te

LIFE

„Okres kultu jednostki — czy 
tzmy w uchwale — wpływał 
na zahamowanie rozwoju i 
skostnienie myśli marksistow
skiej, stępił jej naukowe i kryty 
czne ostrze, odrywał ją od 
twórczej analizy sprzeczności 
społeczeństwa budującego so
cjalizm i przemian współczesne 
go świata".

Jest faktem niewątpliwym, 
że w ciągu ostatniego roku w 
niektórych kręgach inteligen-

głęboko przekonani w minio
nym okresie o absolutnej 
słuszności idei marksistow
skich, gdy dowiedzieli się o 
tzw, „wypaczeniach" — za
chwiali się. Powodem jest tu 
nie tylko odkrycie tego, co 
spowijano w mgłę tajemnicy, 
ile nieumiejętność samodziel
nego, krytycznego myślenia, 
co zawsze jest skutkiem dog- 
matyzmu. Ślepa wiara raz za
chwiana powoduje większe

państw socjalistycznych itd. ■
DOGMATYZM i SEKC1AR 

STWO — to odstępstwa od 
marksizmu dokonywane pęd 
płaszczykiem obrony marksiz
mu. W dniu dzisiejszym to, 
co najbardziej charakterystycz 
ne dla dogmatyków, to trzy
manie się np. poszczególnych, 
oderwanych zdań Lenina, wy 
powiedzianych podczas naj
trudniejszych warunków woj
ny domowej i interwencji i u-

O twórczy rozwój teorii



Śladem 
naszych artykułów

Jeszcze raz
o Jamnie
i śniętym leszczu

Niedawno w artykule pt. 
„W Jamnie giną ryby“ zwra
caliśmy uwagę na zatruwanie 
wody w Jeziorze Jamno i ma
sowe śnlęcie leszcza. Nledo 
statecznie oczyszczone ścieki 
miejskie 1 miejscowej Roszar- 
ni — spowodowały masową 
epizootię ryb, narażającą na 
poważne straty materialne go
spodarstwo rybne w Mielnie

Sprawa ścieków miejskich 
nie jest nowa. Zespół rybac
ki w Słupsku od kilku już lat 
czynił bezskuteczne starania, 
by stan ten naprawić.

Ostatnio na skutek inter
wencji Zarządu Okręgowego 
PTTK w Koszalinie — Wo
jewódzki Inspektorat Wód 
Prezydium WRN powołał spe
cjalną komisję rzeczoznawców 
i zainteresowanych stron, któ
ra ponownie dokonała lustra
cji rzeki Dzlerżęcinki, jeziora 
Jamno, Jak również zbadała 
stan ścieków i oczyszczalni 
należących do MPGK1M i 
miejscowej Roszarni.

Wyniki badali potwierdziły 
w pełni wszystkie stawiane 
przez nas zarzuty.

Wnioski komisji są następu
jące:

1. Jest rzeczą niewątpliwą, li 
zanieczyszczenia spływające <to 
jeziora Jamno są bezpośiednią 
przyczyną epizootii.

1. Należy zobowiązać WZGK1M 
1 władze nadzorcze do przywró
cenia MPWK w Koszalinie kM. 
«ytów na oczyszczenie stawów 
biologicznych w III kwartale 1057 
roku.

3. Należy spowodować, by za
kłady roszarnicze natychmiast 
oczyściły swoje osadniki śdeko 
we oraz zobowiązać Roszarnię do 
stałego utrzymywania ich w zdol
ności eksploatacyjnej.

4. Należy spowodować, by za. 
kłady roszarnicze jeszcze w bie
żącym roku wybudowały dodat
kowe osadniki ściekowe.

5. Należy zobowiązać MPWK do 
zerwania zawartych umów na 
odbiór ścieków przemysłowych 1 
wypowiedzenia w terminie do dn. 
1 lipca br. wszystkich umów ko
lidujących z rozporządzeniem mi
nistrów budownictwa i gospodarki 
komunalnej z dnia 5 października 
HM roku oraz, zabronić MPWK 
przyjmowania <lo kanalizacji miej 
sklej ścieków przemysłowych 
wstępnie nie oczyszczonych.

6. Należy zobowiązać właściwe 
Instytucje do natychmiastowego 
wybagrowanla rzeki Dzierżęcinki 
od Koszalina do ujścia.

i
Zalecenia komisji pomogą 

niewątpliwie w szybszym za
łatwieniu sprawy w komisji 
arbitrażowej, która opierając 
się na orzeczeniu rzeczoznaw
ców będzie mleć ułatwione 
zadanie. (zet)

MIE jest przypadkiem, te 
sprawy młodzieży i orga 
nizacji młodzieżowych bu

dzą ostatnio niepokój wśród 
działaczy i instancji partyjnych 
w naszym województwie. Zwią
zek Młodzieży Socjalistycznej t 
Związek Młodzieży Wiejskiej, 
dotychczas nie spełniły nadziei 
młodzieży, nie spełniły również 
nadziei, jakie wiązała z ich pow 
staniem partia.

Wyraz temu dano na nara 
dzie młodych członków partii, 
która odbyła się w końcu ub. ty 
godnia w Koszalinie. Stwierdzo 
no wówczas, że fakt iż obec
nie ZMW i ZMS łącznie sku 
piają zaledwie 10 proc, miodzie 
?y zamieszkującej na terenie wo 
jewództwa, świadczy, że obie 
organizacje nie potrafiły zjed
nać sobie młodzieży. Po pierw 
szych miesiącach dyskusji na 
temat awangardowości organiza 
cii, nastąpiła kompletna stag 
nacja i bezradność. Obecnie na 
wet słyszy się pytania, czym 
różni się ZMS od ZMW. Brak 
jest jasności wśród członków or 
ganizacji młodzieżowej co do 
dalszych form pracy, mgliste są 
perspektywy na przyszłość. No
we organizacje nie zyskały so
bie dotąd autorytetu wśród mio 
dzieży. •

Taki jest stan w ruchu mło
dzieżowym w naszym woje 
wództwie w dniu dzisiejszym 
Oczywiście samo stwierdzenie 
faktu niczego nie daje. Toteż 
na naradzie, wspólnymi silami, 
starano się doszukać przyczyn 
istniejącego w organizacjach mto 
dzieżowych marazmu i znaleźć 
wyjście z impasu.

Na ogól wszyscy dyskutanci 
zgadzali się z tym, że obecnie 
organizacje młodzieżowe muszą 
działać w niezwykle skompliko 
wancj sytuacji. Pozostawienie 
młodzieży przez pewien okres 
czasu samej sobie, brak konccp 
cji programowych, wresz
cie personalne „rozróbki" 
załamały wielu działaczy 
młodzieżowych. Wszystko to 
wpłynęło na zobojętnienie i znie 
chęcenie. Mocno skomplikowało 
sytuację również zbyt wolne kry 
stalizowanie się nowego pro
gramu działania Przekreślenie 
całego dorobku ZMP. przy jed 
noczesnym braku nowych kon
cepcji, wpłynęło ujemnie na roz 
wój organizacji i ich założenia 
programowe.

Wiele miejsca poświęcono spra 
Wie stosunku organizacji mło
dzieżowych do partii.

Wśród członków obu organiza 
cji jest w tej sprawie wiele 
niejasności. Zdarzają się wypad 
ki posunięć zmierzających do 
oderwania organizacji od wply 
wu partii, a także co się dało 
wyczuć z niektórych wypowie 
dzi, supremacji pracy kultura! 
r.o-oświatowej, sportowej itp ■ 
nad działalnością polityczną. 
Koncepcje te spotkały się z 
krytyką. .

Przy obecnym układzie we

W sprawach młodzieży
władzach organizacji młodzieżo
wych jest wystarczająca ilość 
członków partii, by mogta ona 
poprzez nich zapewnić sobie po 
lityczne oddziaływanie na te 
organizacje. Gorzej jest nato 
miast w najniższych ogniwach 
organizacji. Wielu młodych czion 
ków partii nie widzi tu swoich 
zadań i swojej roli, nie wie jak 
ma postępować.

Narada wykazała, że na ogól 
działacze młodzieżowi nie bar 
dzo zdają sobie dotychczas 
sprawę, również z tego, jak

Programowe
rozterki

wielką rolę w przeobrażeniu ży 
cia w naszym województwie 
mogłyby odegrać organizacje 
młodzieżowe. Na terenie woje
wództwa jest przecież wiele pro 
blemów ekonomicznych, społecz
nych. czasem na pozór drobnych 
spraw życia codziennego, któ
rych załatwienia mogłyby się 
podjąć organizacje młodzieżo 
we. Panoszy się korupcja, kra
dzieże. biurokracja, Obie organi
zacje mogłyby wziąć udział w 
zwalczaniu tych szkodliwych z ja

wisk w naszym życiu gospodar 
czym. Trzeba wyjść szerokim 
frontem do społeczeństwa- do 
zakładów pracy, pomagać usu 
wać bolączki. Dlatego też orga 
nizacje młodzieżowe chcąc pozy 
skać młodzież muszą jej powi. 
dzieć co chcą zrobić.

Oto co powiedział na ten te
mat tow. J. Wojtkowiak — 
przewodniczący komisji do 
spraw młodzieży przy K\V 
PZPR:

„Jeśli nasza młodzież poczujc 
się współodpowiedzialną za za 
gospodarowanie Ziemi Koszalin 
skiej. za podniesienie wydajnoś 
ci pracy zakładów, zaktywizowa 
nie gospodarki rolnej, jeżeli 
poczuje się odpowiedzialną za 
gospodarkę na Ziemiach Za 
chodnich wnosząc przy tym do 
życia śpiew, taniec i radość, to 
większego osiągnięcia polityczne 
go nie wyobrażamy sobie".

Rzecz jasna musi to iść w 
parze z oddziaływaniem polity 
cznym na młodzież. Aby temu 
sprostać, członkowie obu org i 
nizacji. a zwłaszcza członkow i 
partii — aktywiści młodzieżowi 
muszą stale podnosić swój po 
ziom ideologiczny- stosując ró 
ne formy szkolenia. Jak będą 
to robić — powinno to być kw- 
stią ich indywidualnego uzna 
nia, w zalężności od poziomu 
danego zespołu czy grupy Ale 
o sprawie tej nie można zapomi 
nać.

OD

KFM »produkuje* kaleki

Niezabezpieczona piła
powodem wielu wypadków

Szczecineckie uroczystości 
w fotografii 

(Dokończenie ze str. 1) 1

General Janusz Zarzurki przed frontem kompanii honoro
wej i pocztów 'sztandarowych. ______

stwo socjalistyczne jest silne 
przede wszystkim świadomoś
cią mas.

Rozważania nasze mia 
ly na celu zilustrowa
nie, jak słuszną do dnia 

dzisiejszego jest teza Lenina 
— DOGMATYZM I SEKCIAR 
STWO — TO SWOISTA FOR 
MA OPORTUNIZMU I REWI 
ZJONIZMU. Tę naukę Lenina 
warto dzisiaj przypomnieć, po 
nieważ są jeszcze ludzie, któ-

okres czasu między herezją Sta 
lina a apostazją Bucharlna. Az 
światło przyszło z Dalekiego 
Wschodu. Uogólnnienie towarzy
sza Mao Tse-tunta, iż w wa- 
runkach dyktatury proletariatu 
poszczególne przeciwieństwa an 
tagonlstyczne mogą się prze
kształcać w nieantagonistyczne, 
jest podstawą <lo analizy kwe
stii walki klasowej w okresie 
dyktatury proletariatu.
W ostatnim okresie uczest

niczyłem w wielu dyskusjach, 
organizowanych w różnych in 
stytucjach; w czasie tych dy-

jest w tej chwili w Polsce wy
mogiem racji socjalizmu 1 ra
cji stanu. Brak śmiałości w tej 
dziedzinie uznać należy za jed 
ną z pozostałości minionego o- 
kresu. Okres ten odchodzi w co 
raz dalszą przeszłość.

• • •
Obrona marksizmu nie na 

tym polega, że się ciska gro
my na dogmatyków i rewi
zjonistów oraz składa publicz 
ne oświadczenia wiary: wie
rzę w marksizm, wierzę, że

Przed kilkoma dniami przy
był do naszej redakcji ze 
skargą ob. Edward Suder, ro
botnik z Koszalińskiej Fabry
ki Mebli. Pokazując zaban
dażowaną rękę z uciętym pal
cem opowiedział, jak to u 
nich w zakładzie ,,dba się" 
o zdrowie i bezpieczeństwo 
pracy robotników.

Cóż, wypadki przy produk
cji zdarzają się. Jednak skan
daliczny wprost stosunek kie
rownictwa fabryki do zagad
nień bhp wymaga ostrego na
piętnowania. Jak się bowiem 
okazuje, KFM „produkuje" 
coiaz więcej kalek.

Ob. Suder rozpoczął pracę 
w fabryce przed trzema mle- 
siącami. Skierowano go do 
obsługi piły tartacznej. Kilka
krotnie Informował swoich 
zwierzchników, te maszyna

•jest niesprawna, jednak nikt 
się tym nie przejmował.

Trzeba wspomnieć, że przy 
tejże maszynie straciło już 
palce kilka osób w przeciągu 
stosunkowo krótkiego czasu, 
a nikt ze starych robotni
ków nie chce przy niej pra 
cować.

Jak należało się spodziewać, 
kolejnemu wypadkowi uległ 
ob. Suder. Co na to kierow
nictwo fabryki? A no nic. 
Spisano protokół wypadku i 
przybyłemu na drugi dzień 
Suderowi urzędnik od bhp po
wiedział, że wszystko w po
rządku — protokół spisany.

Formalności stało się za
dość. A że robotnik postradał 
palec i szereg tygodni nie bę
dzie zdolny do pracy, to 
mniejsza. — Trzeba było u- 
ważać — usłyszał ob. Suder 
od swych przełożonych na po
żegnanie.

Wypada więc publicznie za
dać pytanie kierownictwu Ko- 
izaltńskiej Fabryki Mebli: — 
Jak długo będzie trwać ta za
bawa? (łf)

marksistowskiej
rzy, zaklinając się na wier
ność zasadom socjalizmu, w 
rzeczywistości wypaczają go.

Wetmy jako przykład sławet
ną tezę, Iż walka klasowa zao
strza się w miarę sukcesów bu 
downlctwa socjalistycznego. Na
wiasem mówiąc, teoria ń zosta 
ła w ostatnich miesiącach życia 
Stalina „rozwinięta". Po prowo 
kacyjnym aresztowaniu lekarzy 
niektóre gazety pisały, że wal
ka klasowa zaostrza się rów
nież w miarę sukcesów w bu
downictwie komunizmu. Przeto 
w ostatniej wersji teoria ta 
brzmiała: w społeczeństwie so
cjalistycznym, w którym nie 
ma klas antagonistycznych, wat 
ka klasowa zaostrza się w mia
rę zwycięstw komunizmu.

Gdy stwierdzono, że jest to 
teoria niesłuszna, powstało py 
tanie: a więc jak rozwija się 
wałka klasowa w społeczeństwie 
socjalistycznym? Czy stoi — je 
śli tak można się wyrazić — w 
miejscu? To przeczy wszystkim 
zasadom diaiektyki. A więc 
„zmniejsza «ię“? Tępieje? ła
godnieje? Na taką odpowiedz 
nie można było przystać, gdyż 
zbytnio przypominała ona kon 
cepcję Bucharlna o wrastaniu 
kułaka w socjalizm. I oto mar 
k*itcL miotali się przez dłuższy

skusji wypowiadano wiele 
myśli równią śmiałych jak 
płodnych, zbliżających do roz 
wiązania problemów, o któ
rych możemy powiedzieć że
nująco mało. A jednak niewie 
le stosunkowo z tych twór
czych myśli znalazło swój wy 
raz na piśmie oraz w bieżą
cej agitacji i propagandzie par 
tyjnej. Wolność słowa — trwa 
ła zdobycz naszego Pazdzierni 
ka — za mało była i jest wy
korzystywana (choć brzmi to 
na pozór paradoksalnie) w kie 
runku wzbogacenia samej te
orii. Wolność ułatwia myśle
nie, lecz nie może go zastą
pić.

Idea polskiej drogi do socja
lizmu ogarnęła masy i staje się 
coraz potężniejszą silą materiał 
uą. Jeśli chcemy, aby idea ta 
zapuszczała coraz głębiej korze
nie w polskiej glebie, musi się 
ją wzbogacać ustawicznie pou 
względem teoretycznym tak w 
dziedzinie filozofii 1 ekonomii, 
Jak i w nauce o państwie 1 pra 
wie. Rozmach w rozwijaniu idei 
SOCJALIZMU NAUKOWEGO

jest jedynie słuszny, herezją 
się brzydzę. Metoda taka ma 
jedną wadę: nie jest marksi
stowską.

Bronić marksizmu — to roz 
wijać marksizm zgodnie z no 
wymi danymi, nauki i potrze
bami życia. W trakcie roz
woju sformułuje się na pew
no niejedna myśl niesłuszną. 
GDZIE ROZKWITA STO 
KWIATÓW, WYRASTA.L 
TEŻ CHWASTY. Lecz — jak 
to ciągle powtarzają towarzy 
sze chińscy — nie można z 
góry określić, co jest chwa
stem. a co kwiatem. Aby to 
bezbłędnie określić, potrzebne 
są: czas j cierpliwość. Przeła
mując dogmatyzm, walcząc z 
rewizją fundamentalnych za
sad marksizmu, uogólniając 
doświadczenia własnego naro 
du — marksiści jx>lscy wzbo
gacą zarazem skarbnicę całe
go międzynarodowego ruchu 
robotniczego.

M. MANELI

Sprzed gmachu Prez. MRN 
pochód udaie się pod pomnik

General dekornje zasłużonych działaczy, byłych uczt uni
ków walk partyzanckich z żołnierzy walczących o Wal Po
morski.

Gen Janusz Zarzycki rczma 
tiu z matką por. Z. Budziń
skiego, który zginął w walcz 
o Wal Pomorski pod wsią Pcd- 
gaje.

Fota — Jerzy Łuczyński

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej na miejscu stracenia nrzez 
hitlerowców 31 żołnierzy polskich we wsi Podgaje w dniu 
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Sprawy gospodarki wodnej leżące odłogiem

Wodne plamy
DO tej pory nikt jakoś 

nie kwapił się, żeby 
należycie wykorzystać 
rezerwy wodne, które 

przy minimum wysiłku moż
na byłoby uruchomić.

Urozmaicony teren Ziemi 
Koszalińskiej stwarza warun
ki do wykorzystania zasobów 
rezerw wodny h. Uruchomie
nie istniejących małych elek
trowni otworzy nuże możliwo 
ści wyposażenia wsi w lepszy 
sprzęt techniczny.

Korzyści wypływające z eks 
ploaiacji ene-gii wodnej nie

SPECJALIZACJA

Pewien amerykański instytut 
matrymonialny wyspecjalizował 
się w „dostarczaniu" swoim kii 
entkom kandydatów na męża 
bądź żonę do złudzenia przypo
minających znane gwiazdy ek>u 
nu. Asortyment instytutu obe;- 
mule około 40 typów filmowych

Hm. a może poprosić coś d la 
Marylin Monroe?.„

KRYKIET I POLITYKA
Z londyńskiego ..Obseraera". 

..Na wyspach Indii Zachodnich 
gra w krykieta jest czynnikiem 
o istotnym znaczeniu socjologi
cznym i politycznym. Bez wią 
zycego ogniwa, jakim jest kry 
kiet. niemożliwe byłoby prawdo
podobnie utworzenie z tych 
wysp federacji wchodzącej w 
skład Brytyjskiej Wspólnoty Na 
rodów".

Nie kijem go — to kry kiet em

WYPROWADZIŁ Slg

Poczta w Memfis (stan Ten
nessee, USA) zwróciła nadawcy 
list zaadresowany do pewnego 
więźnia, jako niemożliwy do 
doręczenia, ponieważ adresat z 
Więzienia uciekl. List zaopatrzo 
no uwagą: ,,Adresat wyprowa
dził się nie podając nowego 
miejsca zamieszkania".

Mat.

ograniczają się tylko do uzy
skania energii elektrycznej ' 
zapobiegania niszczycielskiej 
działalności rzek. Odniesiemy 
i inne niemniej istotne korzy 
ści gospodarcze. Np. urucho
mienie licznyh, nieczynnych 
dotychczas wiejskich obiek
tów produkcyjnych (młyny, 
tartaki itp).

Aby naświetlić stopień za
niedbania w tej dziedzinie, 
trzeba dla ogólnej orientacji 
podać kilka cyfr. Wykorzysta 
nie energii wodnej w naszym 
województwie zamyka się w 
śmiesznie małych 3 proc. 
Czynne są spośrod wielu 
istniejących tylko 34 młyny. 
Działa zaledwie kilka elek
trowni wiejskich.

Niefunkcjonowanie małych 
elektrowni wodnych jest przy 
czyną nieużyteczności ponad 
200 małych zakładów produk
cyjnych na terenie wsi.

Nie jest jeszcze za późno, 
aby przystąpić do odbudowa
nia tego, czego nie naruszył 
ząb czasu, a następnie wyko
rzystania wszystkich obiektów 
więżących się z eksploatacją 
energii wodnej.

Zachodzi konieczność zapew 
nienia odpowiednich kredy
tów inwestycyjnych. Ważne 
jest też dostarczenie urządzeń 
energetycznych i przemysło
wych dla odbudowy przydat
nych jeszcze do użytku wiej
skich obiektów przemysło
wych. Należy pomyśleć rów
nież o pracownikach zwolnio
nych z administracji oraz re
patriantach, którzy z wielu 
przyczyn nia mogą uzyskać 
pracy w województwie kosza 
lińskim. Zarówno pracownicy 
zwalniani z administracji jak 
i repatrianci z zadowoleniem 
przyjęliby pracę w urucha
mianych małych zakładach e- 
nergetycznych.

Ostatnio obserwuje się w 
Prezydium WRN coraz więk
sze zainteresowanie tą częścio 
wo zaniedbaną dziedziną go
spodarki. M. in. 25 ubiegłego 
miesiąca, na naradzie, która 
odbyła się przy udziale eks
perta, wysunięto szereg bar
dzo słusznych i istotnych po
stulatów. Na szczególną uwa

gę zasługuje wniosek dotyczą 
cy zapewnienia wykonawstwa 
inwestycyjnego i remontów. 
Słusznym również jest obar
czenie WKPG odpowiedzialno 
ścią za szybkie odbudowanie 
nieczynnych obecnie wiej
skich obiektów energetycz
nych.

Trzeba wytężyć wszystkie 
siły 1 wyzyskać wszelkie mo
żliwości aby czym prędzej 
uruchomić nieczynne dotych
czas wiejskie elektrownie wod 
ne.

Należałoby zastanowić się 
nad uproszczeniem trybu do
kumentacji, co wpłynęłoby w 
dużej mierze na szybsze roz
poczęcie remontów. Słuszny 
byłby również zakaz pobiera
nia energii elektrycznej z sic 
ci państwowych przez zakła
dy, które mają warunki wy
korzystania białego węgla.

(Chu)

Dwa kandelabry ze złota 1 srebra, ktdre zdobiły niegdyś ga
binet Faruka zostały wystawione na licytacji w Kairze wśród 
Innych przedmiotów, nie posiadających wartości historycznej, 

FOT — CAF

Trud nie poszedł na marne
Egzamin — niezależnie w 

jakim wieku do niego się przy 
stępuje — zawsze wywołuje 
u zdającego lekką tremę czy

Egzamin z ekonomii przyjmuje tow. Irena l.emblcz. Na 
.warsztacie" tow. Edmund Nośnikowski — słuchacz l ro

ku. Temat: Pieniądz < jego funkcje.

Prasa a naukowcy
PARTIA A NAUKOWCY

Na czołowym miejscu bieżącego numeru 
„Polityki" znajdujemy obszerny artykuł Ada
ma Schaffa pt. „Na boku" „stać nie może
my". Autor snuje rozważania na teina* par
tyjnego kierowania nauką przez organiza
cje partyjne w instytucjach naukowych, o- 
tecnie -— „gdy partia nie może i nie powin
na rozstrzygać merytorycznych zagadnień 
naukowych za pracowników nauki". Polityka 
„wszystkich kwiatów" — piszc m. in. Schai: 
— nie jest równoznaczna z ogłoszeniem 
przez marksizm jakiejś neutralności i desui- 
teressement w toczącej się walce ideologie:- 
mj.

„Dobne postawiona sprawa dyskusji Ide
ologicznych moie się stać skutecznym ni 
migiem rozwijania „linii mas , skutecznym 
narzędziem zbllianift organizacji partyjnych 
do ogółu pracowników nauki w oparciu 
o linię geneialną naszej polityki kultwal- 
net (...) Niech oraanizac/e partyjne wystąp 
pią w to11 inicjatorów twórczej polemiki 
na palące tematy, niech wykuta tym samym 
swą troskę o dobro ogólne i postęp naw, 
swą wrogość wobec dogmatyzmu i jednacie'- 
nie pryntypialnośC wlasnel postawy ideolog!- 
c.!<e), a pogłębią „Unią mas ', zblizą się aa 
ogółu pracowników nauki, wnosząc jednocześ
nie tycie i aktywność do własnych szere 
gów",

Schaff proponuje, aby skupić odpowiednich 
towarzyszy spośród pracowników naukowych 
całego kraju w grupie lektorskicj przy wy
dziale Propagandy lub przy Komisji Nauki 
KC:

„Zapotrzebowania napływałyby * całego 
kraju do tej komórki, która dysponowałaby 
centralnie odpowiednią kaarą. W ten sposób 
można by zapewnić możliwie najlepszą obsłu
gę poszczególnych zebrań, a jednocześnie tu 
oszczędzilibyśmy towarzyszom wiele trudnej, 
czasami wręcz syzylowej pracy zdobywania 
teie tentów".

Nasza polityka kulturalna — podkreśla 
Schaff — nie cieszy się popularnością. W 
najlepszym razie patrzy się na nią podejrzli 
wii, w wypadkach gorszych swałcza się 
ją jako przefewco nsjmrdej rawlzjonizmu. 
OryeniBAaje partyjne — pUz* Schaff —

Słuchaczy było niewielu. 
W rozmowach nazywano ich 
„weteranami", ponieważ, prze 
brnęli przez wszystkie trud
ności piętrzące się w pracy 
WUML-u w uh. roku szkol
nym. Byli jednak uparci 1 
postanowili pomimo wszystko 
zameldować się w czerwcu na 
mecie. Tak też się stało.

Otóż i egzamin. Słuchacze 
I roku zdają z ekonomii poli
tycznej kapitalizmu. Rzucam 
okiem na niewielką grupę lu
dzi. Liczę. Dziesiątka. W 
tym jedna kobieta. Jest nią 
tow. Filutowicz.

Słucham odpowiedzi...

Mówi tow. Nowicki. Oma
wia zagadnienia wywozu ka
pitału. Odpowiedź brzmi pcw 
nie. Trochę szwankuje pre
cyzja wyrażania myśli. Cóż 
— terminologia ekonomiczna 
nie jest' przecież łatwą.

Egzamin skończony. Zaglą
damy do indeksu. Bardzo do

bry. Widać, że towarzysz No
wicki jest zadowolony i z 
odpowiedzi i z oceny.

Egzaminy na I roku wypa
dły nienajgorzej. Różne co- 
prawda były odpowiedzi, róż
ne oceny. Jedno jest jednak 
w tym wszystkim pewne, że 
całoroczny trud nie poszedł 
na marne, że słuchacze przy
swoili sobie podstawowe za
gadnienia z ekonomii politycz 
nej kapitalizmu.

Słuchacze II roku, Jest ich 
trochę więcej, Do egzaminu 
przystąpiło 12 osób.

— To nasi tegoroczni absol
wenci — mówi z pewną dumą 
w głosie tow. Irena Lembicz, 
kierownik WUML-u.

Zachodzimy do pokoju egza 
minacyjnego. Na „pierwszy 
ogień" poszedł materializm 
dialektyczny i historyczny. 
Egzaminują tow. prof. Trze
biatowski i Wojtkowiak.

Następny egzamin z wybra
nych zagadnień ekonomii poli 
tycznej socjalizmu.

— To już nie filozofia — 
mówią słuchacze. Zeszliśmy 
z nieba na ziemię. A wiado
mo, na ziemi człowiek zawsze' 
czuje się pewniej i lepiej.

Stąd też odpowiedzi są kon
kretne — często połączone z 
codzienną praktyczną działal
nością słuchacza. Chociaż nie 
brak i zdenerwowania. Szcze
gólnie u kobiet Fiszę u ko
biet, a na II roku była zale
dwie tylko jedna przedstawi
cielka pici pięknej — tow. 
Waberska. Ona to właśnie 
trochę się denerwowała.

Naukę ną WUML-u ukoń
czyła w roku bieżącym mała 
garstka ludzi. Rok ten nie 
był wcale łatwy. Mamy jed
nak nadzieję, że w przyszłym 
roku szkolnym uczyć się tu
taj będzie znacznie więcej lu
dzi, szczególnie ze środowi
ska robotniczego.

(wn)

muszą tę sprawę wziąć obecnie z całą świa
domością w swe ręce. Autor nie ogranicza 
jidnak potrzeb wszechstronnej partyjnej ak
tywności do dziedzin ideologii, nawołuje 
do wszechstronnego uczestniczenia we wszy
stkich przejawach życia społecznego uczelni 
czy instytutu.

Również w „Polityce" znajdujemy intere 
sujące uwagi o metodzie badań historii 
ruchu robotniczego pióra Jerzego Holzera.

Siódme przykazanie
Przeważnie o siódmym przykazaniu plsze 

Józef Guebułtowicz w „Przeglądzie Kultural
nym". W artykułach ukazujących się w pra
sie zagranicznej o Polsce — stwierdza au
tor — chętnie wysuwa się na czoło dwa 
spostrzeżenia/ Pierwsze dotyczy wzrostu u- 
czuć religijnych w naszym kraju, drugie — 
wzbierającej fali złodziejstwa.

WlMd religijnych Wollcynmu nu
czelne miejsce zajmują przecież pizep^y de 
kalogu, wśród 10-rya przykazań znajduje się 
takie to, które jasno I wy ruinie nakazuje 
„nie kradnij '. (...) Tymczasem znane fakty 
i tycia codziennego świadczą o lym, że 
siódme przykazanie lesi najbardziej niepo
pularnym hasłem w Polsce, kraju tak bardzo 
katolickim".

Wniosek » tegn laki, te gwałtownie po 
tireba nam skoncentrowania wzrostu uczuć 
religijnych przede wszystkim wokół siódmego 
przykazania. Dla Kóiciołn jest wdzięczne 
pole do działania, gdyś Ilość złodziei uwu- 
żalących się zapewne za wierzących i prak
tykujących katolików poronicie w określ- 
n\m stosunku do cyir, które uzasadniają 
mówienie o Polsce jako o kraju katolic
kim

Na lamach „Nowej Kultury" artykuł pt. 
„Paszkwil nie służy prawdzie" jest odpowie
dzią Jana Rzepeckiego na artykuł L Muzy
czki i K. Pluty-Czachowskn go o AK za
mieszczony w „Tygodniku Powszechnym'. 
Artykuł ten — stwierdza m in. Rzepecki 
— „stanowi przykład, jak zacietrzewienie o 
podkładzie politycznym wraz z urazami oso
bistymi prowadzi do zamiany sporu o za
gadnieniach w nieprzyzwoitą napaść osobi
stą, w dodatku w opsrclu o fałsz".

Czy językowe 
kłopoty 
z niewiastami ?

Znam osobnika wykształ
conego, który zwracając 
się do niewiast ściśle przę
śl rzega starych form języ
kowych. Żona pana Panko 
zawsze będzie dla niego 
„Bankową", córka „Pan- 
Równą" Ud. Argumentem 
mojego oponenta jest tru- 
uycja. Tradycja owszem, 
aie trzeba ją odróżnić od 
nowego (co nazwałbym 
„racją sianu") współczes
nego języka. A więc prze
de wszystkim skrót, swo
boda (proszę mnie źle ie 
zrozumieć).

Trzeba stwierdzić, że ist
nieje sprzeczność między 
tradycją językową a tym, 
co jest nowe w języku i 
odzwierciedla przemiany, 
zuehodząte w życiu. Np 
i uzróżnienie form męskimi 
i żeńskich w nazwach za
wodów i tytułach: „chłop 
— chłopka, robotnik — ro 
botnica, mistrz — mistrzy
ni itp. Równouprawnienie. 
Po co więc tworzyć nowe 
formy żeńskie, odpowiada
jące istniejącym już for- 
moin męskim, np. intynier- 
ka, ministerka, prukuratur- 
ka.

To samo z nazwiskami 
żeńskimi, utworzonymi przy 
pomocy przyrostków: -owa, 
■Ina, -ówna, -anka — dziś 
są one przeżytkiem. Pocho
dzą z przyrostków dzier
żawczych oznaczających 
poddaństwo żony 1 córki 
względem ojca. Wreszcie 
inny aspekt. Po co niewia
sta przy wymienianiu na
zw isKa ma informować, ja
ki Jest jej stan cywilny, 
już -owa, czy dopiero -ów- 
nu. Jakkolwiek forma tra
dycyjna i nowa są na rów
ni poprawne, to Jednak 
częściej słyszymy i czyta
my „pani Stańko", „panna 
ftagiel", „pani Rawicz", 
, panna Zając".

Inaczej jest z nazwiskami 
przymiotnikowymi kończą
cymi się na -ski, -cki, dla 
których rozróżnienia mę
skie i żeńskie muszą być 
zachowane, ponieważ nie 
zawierają one przyrostków 
dzierżawczych. Natomiast 
nazwiska przymiotnikowe 
typu: Silny, Małolepszy, 
Czerny posiadają dość sta
rą. tradycyjną wymowę 
Żeńską: „Silna", „Małolep- 
sza", „Czerna", ale nie 
wyklucza to używania 
foim — pani: Silny, Ma
łolepszy, Czerny. Obie for
my są poprawne.

Jak widzimy z tych paru 
przykładów, nowe formy 
językowe w zakresie tytu
łów 1 nazwisk stopniowo 
ujednolicają się dla męż
czyzn 1 kobiet. Na tym się 
jednak nie kończą Języko
we „kłopoty" z kobietami.

Jak należy powiedzieć: 
„Widziałem się z dokto
rem Majewską" czy z. „do
ktor Majewską", „pani do
ktorze" czy „pani doktór", 
zwrócić się „do pani No- 
waka, czy „do pani No
wak"? Poprawniej powie
my: „Z doktor Majewską", 
„pani doktor", do „pani 
Nowak". A więc nie od
mieniając nazwiska.

Jak aktualne są poruszo
ne zagadnienia, świadczy 
następujący fakt: szwedzki 
minister sprawiedliwości 
(li wydał zarządzenie, mo
cą którego zniesiony został 
w Szwecji tytuł „panna", 
a formę Językową „panna" 
podciągnięto pod „pani". 
Z-arządzenie to wywołało 
falę protestów ze strony 
panien. Mężatki natomiast 
wskazywały na królestwo 
mężczyzn, gdzie niepndzlel 
nie króluje PAN. Po co 
więc podkreślać swój wol
ny stun? — podpowiadały 
młodym przyjaciółkom. Na 
arenę dyskusji wkroczyły... 
stare panny i to zadecydo- 
v.olo o zwycięstwie mini- 
stia sprawiedliwości.

Z punktu widzenia języ
koznawczego wydaja się 
dziwne, że sprawy takie 
rozstrzyga się drogą admi- 

uMracyjuą.

TADtUSZ GARZT0LD

Tutaj trzeba się zastanowi’- i ..pofilozofowaś". Egzamin z 
materializmu dialektycznego i historycznego to nie bagalel- 
ka

Na zdjęciu na pltrwstym planie, od prawej; tow. tow. 
Wojtkiwk i 1 rzebiotowski— egzaminatorzy, dalej tow 
Iow. Pacyna, Ryba, Chwirot i Kuberska — słuchacze li roku.

zdenerwowanie. Tak też by
ło w ub. czwartek podczas 
egzaminów na koszalińskim 
WUML-u.



Przestąpią po raz pierwszy
progi szkoły

Zasadniczy termin zapisów 
dzieci do klas pierwszych mi
nął dnia 31 maja. Mimo to 
na terenie naszego miasta od
będą się w sierpniu dodatko
we zapisy. Konieczność dodat 
kowych zapisów wynikła z te
go, że nie wszystkie dzieci zo
stały jeszcze przebadane przez 
lekarzy. Mimo wytężonej pra 
cy lekarzy, (których jest jesz
cze zbyt mało), nie byli oni 
w stanie przebadać wszystkich 
zgłaszających się dzieci. Z dru 
giej strony dużą winę pono
szą rodzice, którzy zjawili się 
ze swoimi pociechami do ba
dania w ostatniej chwili.

Jak się dowiadujemy, w Wy 
dziale Oświaty Prez. MRN. w

Wielki konkurs 
Rejonowej 
Zbiornicy Złomu 
i >Głosu 
Koszalińskiego# 
»Parada Złomu« 
w oprać. Gwidona 
Miklaszewskiego

i oto rozpoczyna się za
powiadana od kilku dni 
..PARADA ZŁOMU"! Bio- 
rą w niej udział ci, którzy 
doceniają znaczenie zbiórki 
złomu, a więc oczywiście 
wszyscy nasi Czytelnicy.

Konkurs nasz jest bardzo 
łatwy: składa się z 15 ry
sunków, które od dziś za
mieszczać będziemy w ko
lejnych numerach naszej 
gazety. Na każdynt rysun
ku widzimy osoby, niosące 
rożne zużyte i zniszczone 
przedmioty do punktu sku
pu złomu. Prosimy odgad 
r.ąć nazwy tych przedmio
tów i z każdej nazvzy 
wziąć jedną literę. Ale któ
rą? Otóż tę, którą Wam 
wskaże ilość osób, widocz
nych przy danym przedmio 
cle Jeśli więc np. jedna 
osoba coś niesie lub wie
zie, to trzeba z nazwy tego 
przedmiotu wziąć PIERW
SZĄ literę, jeśli przy nim 
widać dwie osoby — to 
DRUGĄ itd. Jasne?

Te wyjęte z poszczegól
nych nazw litery, czytane 
w kolejności od 1—102 
uadzą rozwiązanie, które 
nasi Czytelnicy napiszą na 
specjalnym kuponie k >n- 
kursowym, zamieszczonym 
przy ostatnim rysunku.

A teraz życzymy przy
jemności przy rozwiązywa
niu knnknrsnl

nowym roku szkolnym 1957'58 
według prowizorycznych da
nych, będziemy mieli 900 
pierwszoklasistów.

Nasze szkoły są mocno prze

Przeglądy 
techniczne 
budynków 
mieszkalnych

Od kwietnia br. przeprnwadta >>i 
na terenie miasta przeglądy techni
czne wszystkich budynków, będą
cych pod odmlnisltncfą MZŚM. Cc 
lent tej akcji jest ustalenie, w takim 
stopniu dany budynek jest ustnodrn 
ny i takie prace remontowe luh ea 
hezplecznjgce naleiy w nim wyko 
nać Ponlewaf wielu lokatotów zwie 
ca sic do kierowników ADM z tąda 
niem szybkiego wykoganla naptu* 
w Ich mieszkaniach chclellimy wy 
[aśnlć, Ze wtrelkie naprawy zostanę 
wckonano w pewnej kolejności. A 
więc, przede wszystkim naprawione 
będę urzgdzenlo, nlerabezp;eczen'e 
których moie spowodować dewasta 
clu całego budynku, np dnchy, « 
rrgdzenla kanallrncy/ne, schody l'p.

Remonty mieszkań znajdę się na 
drugim planie. Nie znaczy to jed
nak, ie odkładane one będę tia 
dleiszy czas. W razie gdy rajdzie 
konieczność — remont urządzeń mlesr 
kor, będzie dokonany natychmiast.

ADRIA — Wzgórze 21 "ie od. 
powiada

Seanse o gortz 15, 17, 19 i 21. 
WDK — Nikodem Dyzma. 
Seanse o godz. 17, 19 i 21. 
MUZA — Ciemna rzeka. 
Seanse o godz. 18 i 20.30.
MPK-B — nieczynne.

program H na fali 367 m 
na dzień 2 llpca (wtorek)

Program dnia: r.55 15 05.
Wiad.: 5.00. 6 00. 7.00, 0.00. 8.30. 

12.04, 16.00, 18.30. 20.00, 23.50.
5.10 Rozmaitości roln. 5 30 Muz.

6.10 „Harmonlści grają". 7.10 
Skrzynka poszukiwania rndzin 
I'CK 7.15 Muzyka tan. 8 06 Prze
gląd prasy. 8.13 Piosenki różnych 
narodów. 8.36 Orkiestry smyczk.
9 00 „Błękitna sztafeta". 9.20 Kie- 
sewetter: Suita baletowa. 9.40 
Aud. dla przedszkoli 1 dzieclń.
<'ów wiejskich. 10.00 Rosyjska 
muzyka oper. 11 oo „Chąnteclalr" 
— opow. Stef ■ Kornackiej* 
11.30 „Zespoły t soliści". 12.10 
Aud. dla wsi. 15.10 Pleśni komp.
p< Iskich 15.30 „Paula czy Lina" 
— ode. pow. dla dzieci 10.05 Kon 
cert muzyki > zr. 16.50 Porady 
ptakt. 17.00 Utwory skrzypcowe.
17.20 Ora ork. Kostelanetza. 17.40 
Ka warszawskiej fali. 18.05 Utw. 
foitep. Mozarta. 18.33 Muz. 1 ak
tualności. 19.00 Rad. spółdzielnia 
satyryczna 19.20 Melodie z naj
piękniejszych operetek. 20.23 Kro. 
nfka sport. 20.40 Muzyka. 20.50 
koncert symf 21.25 „O czym Pi
sze prasa literacka" 21.35 D. c. 
koncertu symf. 22.05 „Kolumb 
przybija do brzegu" -- opow. 
UH Ufa 1 Jewgienija Piętrowa.
£2.25 Muzyka rózr. i taneczna.

PRENUMERUJCIE „GłOS 
KOS2AI INSKI" ORGAN 
komhehi 
WOJEWÓDZKIEGO PZPR

pełnione. Dlatego też, by je 
częściowo odciążyć, przy ul. 
Mieszka I (barak), powsta
nie nowa szkoła podstawowa. 
Do tej właśnie szkoły „prze
rzucone" zostaną dzieci ze 
szkół nr 6 i 2.

W nowym roku szkolnym 
rozwiązany został również pro 
blem kadr nauczycielskich. 
Jak się dowiadujemy, wielu 
nauczycieli zwolnionych z 
administracji powróci do 
szkół, co w dużym stopniu 
przełamie istniejące do tej po 
ry trudności kadrowe. Po
myślano również i o tym, by 
nie było przypadków, że dziec
ko mieszkające np. w pobliżu 
szkoły nr 1, uczęszczało do 
szkoły nr 6. W związku z tym 
przeprowadzona zostanie tzw. 
rejonizacja szkół.

Na zakończenie jeszcze jed
na sprawa.

Chodzi mianowicie o to, że 
zdarzają się wypadki nie 
posyłania dzieci do szkoły. 
Niektórzy rodzice z dziwnym 
uporem wzbraniają się posy
łać dzieci do szkoły, nie zda
jąc sobie sprawy, że takim po
stępowaniem wyrządzają o- 
gromną krzywdę dziecku.

K. WOJCIECHOWSKA

»My się na to nie zqadzamy«
Najpierw o piekarniach i ple. 

karzach. OJ. żle, bardzo tle, jeśli 
pieczywo staje się zbiornikiem 
makulatury 1 odpadków. Chcecle 
przykłady? Proszę. W bulce za 
kupionej dn. 26 ub m. w piekarni 
przy zbiegu ul. Zwycięstwa ! Hoł
du pruskiego znaleziono nlrdona. 
lek papierosa. Zaś w bułeczce ku 
Pionej dnia 28 ub. m. w piekarni 
przy ul. Zwycięstwa (naprzeciw 
sklepu muzycznego) znajdował 
się kawałek białego papieru. Ape 
tyczne, prawda?

PODKŁADKI DACHÓWKOWE 
najwyższej jakości 

poleca
zakładom uspołecznionym i osobom prywatnym

Witnicka Fabryka Mebli
Witnica, st. kolejowa Witnica, pow. Gorzów Wlkp.

K—772-0

Bytowskie Zakłady Przemysłu Terenowego Materiałów 
Budowlanych w Bytowle zawiadamiają, że z dniem 
1 lipca 1957 r. podległe Betoniarnie w Słupsku, Byto- 
wie i Korzybiu będą wykonywać niżej wyszczególnione 
wyroby betonowe wyłącznie z materiału (cementu) po
wierzonego. Dostarczany cement przyjmujemy wg cen 
zbytu

1. Rury okrągłe ze stopką od 0 10 do 100 cm
2. Kręgi studzienne o 0 80, 90 1 100 cm
3. Piyty chodnikowe
4. Krawężniki J ogowe
5. Słupy ogrodzeniowe oraz ogrodzenia żelbetowe.

K-763-0

Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka w Koszalinie zawia
damia, że w miesiącach lipcu | sierpniu 1957 roku biblio
teka będzie czynna we wszystkich dniach tygodnia od godz. 
8.00 do U-tej oraz dodatkowo we wtorki i piątki od godz. 
17 do 20-tej. K—766-0

Podziękowanie
Dyrekcja Słupskich Fabryk Mebli wraz z Radą 
Robotniczą i Radą Zakładową składa serdeczne 
podziękowanie Straży Zaw. Wojska, MO, 

harcerzom OSSMO, załodze Słupskich Fabryk Mebli 
i obywatelom miasta za ofiarną pomoc w czasie 
gaszenia pożaru, który zaistniał w dniu 18. VI. 1957 r. 

o godz. 17.30, w jednym z naszych oddziałów
przy ul. Kaszubskiej.

K—768-1ZARZĄD GS W CZŁOPIE, POW. WAŁCZ 
ogłasza

PRZETARG
na dzień 10 lipca 1957 roku, godz. 10, w biurze GS 

w Człopie
na remont kapitalny masarni.

Termin składania ofert do dnia 5. VII. 1957 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. W przetargu 
udział brać mogą przedsiębiorstwa uspołecznione 

i prywatne.
K—769-1

Więcej 
ogródków 
dla mieszkańców 
Koszalina

Ogródek przydomowy czu 
działka pracownicza w pew
nym sensie to spiżarnia, z k‘> 
rej przez całe lato i jesień 
czerpiemy jarzyny i owoce. U 
całym mieście MZBM posiada 
939 ogródków przydomowych, 
które użytkuje 1785 lokatorów i 
182 ogródki pozadomowe. użyt 
kowane przez 266 lokatorów.

Ilość ogródków i działek jest 
jeszcze niewystarczająca. Dli- 
tego też Prez MRN musi Sit 
zastanowić nad możliwościami 
znalezienia odpowiednich tere
nów w obrębie Koszalina i 
przeznaczenia ich na ogródki dla 
mieszkańców

U? tym roku MZBM zawarł 
umowy dzierżawne z użytków 
nkami ogródków Okazuje sle 
te krok ten był potrzebny lak 
wynika z przeprnwadzonyh 
kontroli, ogródki dawniej za
niedbane są obecnie troskliwie 
pielęgnowane i należucle wyko 
rzystane W wypadku gdy 
stwierdzi się. iż użytkownik n-e- 
właściwie nielegnuje ogród — 
kierownik ADM ma prawo roz 
wiązać urnowe dzierżawną a 
ogród przekazać inne/ osobie 
Dlatego też we własnym intce 
sic należy dbać o utrzymanie 
w należytym porządku drzew 
krzewów i cale] powierzchni 
użytkowe) ogrodu, KW

OGŁOSZENIA
KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI przyjmie od zaraz Kosza
lińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców Włókienniczych 
i Skórzanych w Koszalinie, ul. Hibnera nr 79. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu.

K—767-0

70 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych, którzy ukoń
czyli 18 lat zatrudni od zaraz Słupska Fabryka Narzędzi 
Rolniczych w Słupsku, ul. Poznańska 1. Podania wraz z ży
ciorysem i opinią 2. ostatniego miejsca pracy przesłać na 
w/w adres. Warunki pracy i płacy wg umowy zbiorowej.

K-759-0

WYKWALIFIKOWANYCH PIEKARZY zatrudni Powszech
na Spółdzielnia Spożywców w Sławnie ul. Jedności Naro
dowej 9. Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K-760-0

Słupskie Zakłady Sprzętu Okrętowego w Słupsku, 
ul. Mickiewicza 42/44. zaangażują INŻYNIERA - mechanika 
na stanowisko gł. Inżyniera (z-cy dyrektora). Wymagana 
co najmniej 6-letnia praktyka na stanowiskach kierowniczych 
w przemyśla metalowym. Wynagrodzenie do 3 400 zł. 
Oferty z odpisami świadectw, prosimy kierować na po
wyższy adres. Po okresie próbnym, możliwość otrzymania 
mieszkania.

G—628-0

Drugi kwiatek, tym razem z 
cyklu naeląganla klientów — to 
bułka „z masłem" zakupiona za 
I z) 81) groszy w barze mlecznym 
nr 8. Bułka miała być rze
komo posmarowana dwoma 
dekami masła. Okazuje się, Ze 
raczej o bulkę tę „obtarto" do
słownie nóż... po maśle. Co się 
stało z masłem? — Nie wiemy 
Podobne wypadki w tym barze 
zdarzają się dosyć często Może 
PIH ukróci wreszcie te praktyki, 
mające na celu naciąganie kon. 
sumentów? KW

Obwieszczenie
Sąd Powiatowy w Słupsku — Wydział I Cywilny 
w dniu 25 czerwca 1957 r. postanowił:
1. Ogłosić upadłość Powiatowej Wielobranżowej Spółdzielni 

Pracy Usług Wiejskich „Zwycięstwo" w Słupsku, 
przy ul. Niedziałkowskiego 1.

2. Wyznaczyć sędziego Sądu Powiatowego w Słupsku, 
Kazimierza Wilewskiego sędzią - komisarzem, a Jana 
Ostańskiego, zam. w Białogardzie, ul. Kopernika 6 — 
— syndykiem.

3. Wezwać wierzycieli upadłej spółdzielni, aby zgłosili 
do dnia 31 października 1957 r. swe wierzytelności 
sędziemu-komisarzowi w Sądzie Powiatowym 
w Słupsku, w sposób określony w art.: 150, 151 i 152 
prawa upadłościowego wraz z dowodami wierzytelności 
i to w dwóch egzemplarzach.

K—771-1

UWAGA MATURZYŚCI!
Dyrekcja Studium Nauczycielskiego w Słupsku przy 

ul. Partyzantów 24 przyjmuje jeszcze zgłoszenia na dwu
letnie studia w następujących kierunkach:

1) matematyka,
2) fizyka,
3) śpiew i muzyka.
Ukończenie studium daje pełne kwalifikacje do naucza

nia w szkole podstawowej i zapewnia wyższą grupę uposa
żeniową. Zdolniejsi mogą przejść na dalsze lata studiów 
do szkół akademickich. Na miejscu Dom Studenta 1 mo
żliwość otrzymania stypendium. Egzaminy wstępne prze
widuje się w dwóch terminach: 5—6 lipca i 26—27 sierp
nia br. Podania wraz z załącznikami (jak na wyższe studia) 
należy kierować na podany wyżej adres.

K-765-0

Z okazji urodzin l imienin * 
oraz 50-lecia

MOLOCHA JANA । 
serdeczne życzenia I 

składa matka i

PRACOWNICY POSZUKIWANI

A lekarza
jak nie ma, tak nie ma

^le się dzieje w naszej Miej, 
sklej Przychodni Lekarskiej — 
Swiadcza o tym liczne skargi 
chorych, którzy odwiedzała re
dakcję zwracając się z prośbą o 
int-rwencję.

Np. w dniu 23 czerwca około 
56 osób (przeważnie matek z 
dziećmi) klika godzin oczekiwało 
na lekarza, który miał dokonać 
prześwietleń. Podzielamy oburze
nie pacjentów. Jeżeli lekarz na 
pawde nie mógł przybyć, należa. 
ło poinformować czekających, że' 
w tym dniu nie będzie on obec
ny. W ten sposób zaoszczędziłoby 
sle ludziom wiele godzin oczeki
wania i. . . nerwów k.



ZSRR mistrzem Europy 
w koszykówce

Słabe wyniki 
akrobatów

W ramach V Centralnej Spar 
taklady Wsi odbyły sie w War. 
sza wie zawody w Rimnastyce a 
krobatyeznej. Wzięli w nich u- 
dział akrobacl I.ZS naszego wo- 
lewództwa. Nie odnieśli oni więk
szych sukcesów.

Stosunkowo nieźle wypadty ko. 
hiety w układzie piramid ..piąt
kowych'1. Zespól: Zytnicka, Pie- 
ntasek. Kastrowicz, Radczyc za. 
ja’ II miejsce Ten sam skład 
(bez Kastrowicz) w ćwiczeniach 
ptiamid czwórkowych zdobył III 
miejsce.

Indywidualnie najlapie.1 spisał 
się Wyczółkowski, plasując się 
na trzecim miejscu w klasie trze
ciej.

Opowieści koreańskiej nocy
W ostatnim dniu mistrzostw 

Europy w koszykówce męż
czyzn reprezentanci Polski 
odnieśli jedyne zwycięstwo 
w puli finałowej. Nasi koszy
karze pokonali Francję 65:62,

mimo że do przerwy nrowa 
duli Franci 1 30:29.' W spot
kaniu finałowym ZSRR poko
na! Bułgarię 60:57 (19:23) 
znebywając tytuł mistrzow
ski.

A oto pozostałe wyniki. 
Czechosłowacja — Rumunia 
61:55 (31:27), Węgry — Ju- 
goslawia 81:61 (16:30).

Przypomnijmy w skrócie pierwszą część reportażu:
Młody chłopak chiński imieniem Szu staje się coraz większym 

zwolennikiem nowego ładu społecznego w swym kraju. Na tym 
tle dochodzi między nim a „neutralnym" ojcem do konflik
tu, Napaść USA na Koreę godzi zwaśnionych. Szu z bronią 
w ręku staje w obronie zaprzyjaźnionego kraju.

JW PARĘ miesięcy póź
niej przekształci! się w 
żołnierza Szu, N-ej dy

wizji chińskich ochotników Ju 
nowych, walczącej na froncie 
zachodnim nad rzeką Saczon. 
O chrzest bojowy nie trudno 
było na tym odcinku. Słynne 
„Czerwone Wzgórze", nazwa
ne tak z powodu ilości krwi, 
jaka wsiąkła w jego gliniane 
zbocza, przechodziło kilkana
ście razy z rąk do rąk. Z prze 
ciwnej strony walczyła tam 
najpierw 25 dywizja piechoty, 
a później — sławna I dywi
zja „Marines", piechoty mor 
skiej, elita armii Stanów Zje
dnoczonych.

— Kiedy — opowiada z uśmiechem 
Szu — nawalało zaopatrzenie i mie
liśmy braki — mówiliśmy ze śmie 
enem, że nasz los to złoto, w po 
równaniu z naszym intendentem, 
który musi zdobywać amunicje, naj 
różniejszych typów i kalibrów dla 
każdej kompanii.

Wielki dzień Szu nadszedł 
niepostrzeżenie, bo wschód 
słońca'tego dnia oblekły oło
wiane chmury, z których są
czył się chłodny, koreański 
deszcz.

Z trasy
Na trasie II etapu ciężki kryzys 

przeżywał okiesomi reprezentant bvd 
goskiego CWKS Cierajewski. Gdy kie 
równik drużyny zachęcał go do wal 
ki odpowiadał niezmiennie — , jestem 
zarżnięty".

.Zarżnięcie" nie. okazało się jednak 
zbyt tragiczne. Ambicja wzięła górę. 
Cierajewski doszedł czołówkę i w 
dobrej formie wygrał etap w Zło
towie, aby zwyciężyć również w kia 
sytikocjj ogólnej.

• * ♦
Obsługa wozu propagandowego za 

ęługtije na niemniejsze wyróżnienie 
niż np. bohater jakiegoś etapu. Wóz 
lec1 w przedzie, obsługa nie wiAi 
kaprzy, ale... robi im dobrą reklamę 
Rr:ujfat — wzdłuż trasy wyścigu 
zbierają się tłumy widzów oklaskują: 
przejeżdżających.

♦ ♦ *
Chodziło o Chile ja i Frąckowiaka. 

Który z nich zajął 10 miejsce na me 
cie w Wałczu? Komisja sędziowska 
przyznała tę lokatę Chliejowi. Frącko 
wrak poczuł się skrzywdzonym i zn 
protestował.

Komisja nie mioła kłopotu z podlę 
erem ostatecznej decyzji, Chtiej pr^y 
znał się, że przyjechał w dalszej 
grupie, a przed nim byl Frąckowiak. 
Tak więc nagroda przeznaczona z.a 
X miejsce powędrowała do rąk kola 
rza słupskiego Startu.

Taka atmosfera sprzyja naprawdę 
pięknej walce.

♦ * *
Popularny kolarz naszego woje

wództwa, Matuszewski, nie miał szczę 
ścia na Ul etapie. W Okonku na 
ostrym zakręcjo tuż przed lotnym 
finiszem ,,wypadl" z trasy. Za chwilę 
wóz techniczny jadgey przed nim za 
hamował nagle i Matuszewski wy ła
dował" na nim, ulegając lekkiej kon 
fuzji.

* * *
Kolarze na całej trasie byli często 

echładzoni przez widzów wodą. „Sml 
gus" nie ominął także organizatorów.

Na jadącega na motorze łącznika 
lunął strumień wody z wiadra. W 
Sławoborzu sttai pożarna polała wszy
stkich kolarzy, wozy osobowe i cię
żar owe...

Finał mistrzostw LZS 
w siatkówce

W ub. tygodniu wyłonione 
zostały w Czaplinku mistrzow
skie zespoły LZS województwa 
koszalińskiego, które występu 
wać będą w strefowych climina 
(Jach do V Centralnej Sparta 
kłady Wsi.

Zaszczytu tego dostąpiły ze 
społy siatkarek z Mielna i siat 
karzy z Kalisza Pomorskiego 
Eliminacje odbędą się w dn. 
13—14 lipca w Międzyzdrojach 
Siatkarze LZS spotkają się tam 
z drużynami Szczecina i Zielo 
nej Góry,

Finały w Czaplinku dały na 
stępujące wyniki: mężczyźni — 
Kalisz, pomorski pokonał Czapli 
nek 3:2 i Lipkę 3’0, Czaplinek 
— Lipka 3:0, kobiety — Bia

Sukces
polskich piłkarzy
ręcznych

W Opolu rozegrano w nie
dzielę 30 czerwca br. między
państwowe mecze w- piłce ręcz 
nej kobiet i mężczyzn Polska 
— NRD.

Piękny sukces odniosła na
sza reprezentacja mężczyzn, 
zwvcięźając NRD 18:12 (10:5).

W spotkaniu drużyn żeń
skich zwyciężyła NRD 7:0 (3:0).

W POPRZEDNIM odcin
ku, opierając się na 
relacjach okolicznych 

mieszkańców i własnych 
wspomnieniach pisałem o usy
tuowaniu byłej kwatery Hitle
ra pod Kętrzynem. Z kolei 
kilka nowych szczegółów do.- 
tyczących jej historii.

Mimo tajemnicy, jaką okry
ta była! kwatera Hitlera, pe
wne wiadomości o niej prze
niknęły, jeszcze w czasie woj 
ny, daleko poza granice Nie
miec. Dokładnie nikt nie u- 
miał jednak określić-jej poło
żenia, wiedziano jedynie, że 
znajduje się 
gdzieś w oko
licach Kętrzy
na. Lotnictwo 
alianckie pró
bowało wpaść 
na trop. Tylko 
jednemu pilo
towi angielskie 
mu udało się 
zrzucić na kwa 
terę trzy bom
by’dużego tona 
żu. Nie wyrzą
dziły one jed
nak poważniej
szych szkód. 
Dwie z nich 
zniszczyły dwa 
budynki gosno 
dareze o mniej 
szym znacze
niu. I ilka 
bomb zrzucono 
na pobliskie 
lotnisko woj
skowe i to 
były jedyn e 
zniszczenia, któ 
rym uległa hitlerowska forte
ca podczas wojny.

Niemcy ustępując, na rozkaz 
Hitlera, wysadzili w nowietrze 
obiekty.

Podczas wybuchu — ściany 
olbrzymich bunkrów rozstępo 
w'aly się na boki, a żelbetono 
wy dach zapadał się, przy
gniatając swym ciężarem 
wszystko, co zawierało wnę
trze bunkru. Siła eksplozji 
była tak wielka, że w oddało 
nym o 7 km Kętrzynie, le-

•ciały szyby z okien.
Ogromne zwały żelbetonu 

najeżone powykręcanymi wy
buchem, stalowymi prętami i 
szynami, zastygły w głębokim 
milczeniu i tak trwają po 
dzień dzisiejszy.

Wewnęlrzny lor kolejowy oraz /eden z bunkrów...

Po wyzwoleniu b. Prus 
Wschodnich przez Armię Ra
dziecką, kwatera Hitlera sta
ła sie obiektem zainteresowa-

W szpitalu, po licznych o- 
peracjach i transfuzjach Szu, 
wrócił do życia. Postanowio
no zdemobilizować go. Wtedy 
Szu napisał do ojca rozpaczli
wy list: że zawiódł, że ni» 
wykonał zadania, że wraca, 
kiedy inni jeszcze się biją. Od 
wrotną pocztą na Koreę po
szło pismo (czytałem je w 
kwaterze N-ej dywizji):

„Generałowi Jang Sen głę
boki pokłon i cześć od stare
go rodaka nazwiskiem Szu, za 
mieszkalego w przesławnym 
grodzie Czangsza. Syn mój, 
który pod Twoim dowódz
twem bronił ojczyzny w Ko
rei, pisze mi, że nie uznali
ście go za godnego dalszej 
służby pod waszymi rozkaza
mi. Jest to wielka krzywda 
dla niego i dla caiej rodziny. 
Zapewne, skoro tak postano
wiłeś, wielce szanowny gene
rale, miałeś ku temu ważkie 
powody. Ale zapomniałeś na 
pewno, albo nie pomyślałeś, 
jak ciężko będzie mnie i mo
jemu synowi przyjąć Twoją 
decyzję i co sobie o nas po
myślą nasi znajomi i krewni, 
kiedy syn mój wróci, uleczo
ny i zdrów i będzie spokoj
nie siedział w domu, podczas 
gdy jego koledzy będą nadal 
walczyć. Pozwól mi generale 
Jang Sen, przyjechać do Cie
bie, a na pewno potrafię Cię 
przekonać, że niesłusznie po
stąpiłeś..."

Generał odpisał jak mógł 
najcieplej, ale oczywiście, 
ojca sprowadzić do Korei nie 
mógł. Do rekonwalescenta 
zaś, do szpitala, poszedł list 
cd sekretarza komórki partyj 
nej jednostki, donoszący, że 
jego dawne podanie o przy
jęcie zostało przychylnie roz
patrzone i żeby zjawił się jak 
tylko ostatecznie Wyzdrowie
je.

O tym zebraniu partyjnym 
opowiadali mi również, kole
dzy Szu, bo on sam skąpo ty! 
ko wspominał tę noc. Bo 
trwało ono właśnie całą noc. 
A przyczyną była odpowiedź 
Szu na pytanie jednego z to
warzyszy, że kiedy czołgał się 
pod drutami, to tak się bał, że 
o niczym innym nie pamiętał, 
tylko żeby zrobić swoje i ujść 
z życiem.

— Po co nam tacy bojażllwl w 
partii — oburzył się pytający i 
rozpętała sie wielogodzinna dysku
sja o odwadze i t( hórzostw e, 
tradycyjny temat chińskiej literatury 
i baśni.

— Wyratował mnie generał — po
wiedział Szu. kiedy przyparłem go 
do muru, skądinąd zasłyszanymi 
szczegółami opowieści — bo nio/o 
sprawa zaczynała wyglądać niedo
brze. Zaczęli ml wyrzucać moje 
pochodzenie, twierdzili, że slalęm 
sie bohaterem przypadkiem, mimo 
woli, j tak dalej. Wlcdy ujął s'ę 
za mną Jang Sen. Ale, mimo 10, 
paru wstrzymało się od głosu, kiedy 
mnie przyjmowano do partii.

Byliśmy obaj wtedy zacie
kłymi sekciarzami, i Szu i ją. 
Mimo to, nie pojmowałem jak 
można było temu chłopcu coś 
zarzucać. Ale on wiedział.

— Zrozum, nasza rewolucja wy
rosła w długoletniej walce zbroj
nej przeciwko kontrrewolucji, a ie- 
raz, ledwo odetchnęliśmy, już marny 
na karku wojnę z najpotężniejsi in 
mocarstwem imperialistycznym. Jak
że wiec tu nie być czujnym?

— Co innego czujność — próbowa
łem argumentować — a co innego 
takie zebranie. Przecież...

Nie dał mi dojść do głosu.
— No, ale widzisz, że jednak 

w końcu stało się dobrze. Przy
jęli mnie do partii i — wobec te
go, że nie mogłem dłużej walczyć 
na froncie — pozostawili mnie 
w Korci, jaka tłumacza. W tęp me 
jest tak strasznie z M/n sekciar
stwem, jak ci się wydoje.

— Tylko starego szkoda — ‘ dodał 
po chwili — kiedy mu napisałeąi — 

bardzo się oburzał A on już pra
wie, prawie szedł z nami.

...Pożegnaliśmy się z Szu po 
zawieszaniu broni w Koręi, 
kiedy wracałem do kraju. Dy
skusja o sekciarstwie pozostą 
la nierozstrzygnięta, podobnie 
jak szęreg innych. Pożegna
liśmy się jak bliscy przyjacie
le, którzy myślą, że nigdy wię 

cej się nie zetkną. Widzie
liśmy sie w czterv lata póź
niej w Pekinie. Pierwszą na
potkaną osobą na przyjępiu 
wydanym na cześć naszej de
legacji rządowej w 1957 ręku 
— był Szu. Starszy, poważ
niejszy, zajmujący odpowie
dzialne stanowisko, ten sam 
przyjaciel Szu, z niezapomnia
nych koreańskich nocy, dźwię 
czących na przemian świstem 
bomb i cykaniem świerszczy.

Popłynęła znowu dvskusja 
o sekciarstwie, ideologii, par
tii, rewolucji. W Chinach Ina 
czej nie można.

STANISŁAW BRODZKI

Spotkania 
chińskie (II)

logard uległ Krajence 1:3, a 
wygrał z Mielnem 32. Mielno 
pokonało Krajenkę 3:1.

— Otrzymaliśmy rozkaz zdobycia 
pozycji przed nami. Poszedłem na
przód z dwoma jeszcze ochotnika
mi przecinać* zasieki. Ostrzeliwali 
nas ostro i jeden z nas zginął, 
ale zdążyliśmy na czas otworzyć 
drogę.

To było wszystko, co mi Szu 
opowiedział, kiedy zapytałem 
go, zą co dostał wysokie bojo
we odznaczenie koreańskie. 
Ale jego byli towarzysze bro
ni, których odwiedziłam póź
niej nad Saczon, dopełnili o- 
powieści.

Otóż sam Szu został tak cięż 
ko ranny podczas przecinania 
drutów kolczastych, że stracił 
przytomność na zasiekach, 
skąd go wymeśli sanitariusze 
dopiero po pobyciu pozycji 
nieprzyjacielskich. Jego jedy 
ny żyjący wspólnik zaświad
czył, że mimo ciężkich ran, 
Szu brocząc krwią, ciął noży
cami druty i doczołaał się aż 
na drugą stronę. Wtedy do
piero zemdlał. Nawet i ten 
opis nie oddaje, oczywiście, ca 
łości. Trzeba dodać, że nie
przyjaciel zajmował wówczas 
szczyt wzgórza, że zasieki bie
gły po stokach, a przecinacze, 
dobrze widoczni, musieli czół 
gać się pod górę pod piekiel
nym obstrzałem. Zresztą — 
odznaczeń bojowych nie zdo
bywało się łatwo w tej strasz
nej wojnie...

dzili nimi grzędy przed kura
mi. Ale przejeżdżający szosą, 
tuż kolo największych bunk
rów. ludzie nie dojrzą niemal 
wcale tych kolosów. Małe 
krzaczki rozrosły się do pokaź 
nych rozmiarów i wraz, z wy
soką trawą pokrywają siedzi-

mię polom minowym, pżzez 
które dawniej — jak mówią 
— nawet zając nie przemknął.

Tajemniczy las pod Kętrzy
nem do niedawna tętniący ży
ciem — dziś zupełnie wymar
ły, stał się siedliskiem du
żych stad różnego ptactwa,

Gniairlo, w którym mieScilo się stanowisko artylerii prtaclwlofnl.
C!ti- Fot. Z. Olesiński

bę naturalną maską. Dziś las 
tchnie ciszą. Jedynie w pew
nych odstępach czasu, rozle
gają się silne detonacje — 
znak, że saperzy nadal pracu
ją, wydzierając urodzajną ził

dzików, oraz niezliczonych 
chmar komarów.

Hitlerowska kwatera pozo- 
staje nadal tajemnicą.

ZBIGNIEW OLFSlNSKI

Obserwatorium magnetyczne podlegle znajdującemu się w ob
wodzie moskiewskim Instytutowi Naukowo Badawczemu ma 
gnetyzmu ziemskiego jonosiery j rozchodzenia się fal radio 
wych prowadzi m. in. nieprzerwaną rejestrację zmian ziem
skiego poła magnetycznego. W celu prowadzenia skompliko 
wanych obserwacji magnetyzmu znajduje sie tu specjalny pa 
wilon, w którym nie ma żadnych części z żelaza.

Na zdjęciu: starszy pracownik naukowy Mansarowa dokonu 
je pomiarów w pawilonie magnetycznym.

FOT — CAP

nia ludzi zamieszkujących w 
okolicy. Lecz każdy śmiałek, 
który niebacznie wszedł na po 
le minowe już stamtąd nie 
wracał. Wypadkom ulęgało 
również pasące się w pobliżu 
bydło. Niekiedy gospodarz 
spiesząc na ratunek zwierzę
tom, sam nie wracał. Cieka
wości ludzkiej jednak nić od
straszyły pierwsze wypadki. 
Coraz więcej osób zaczęło się 
pojawiać, szukając ukrytych 
w ruinach kwatery tajemnic. 
Niemcy z braku czasu nie zdą
żyli wywieźć wielu cennych 
przedmiotów (pianina, obrazy, 
meble itp). Stawały się One 
łupem śmiałków, którzy zapu
ścili się na tereny kwatery. 
W pobliżu toru kolejowego 
wykryto pod ziemią olbrzymią 
cystęrnę z ropą naftową.

Według opowiadania jedne
go z moich rozmówców, miał 
tam miejsce taki wypadek. 
Dwaj robotnicy rolni gnani 
ciekawością, weszli do jedne
go ‘z bunkrów, skąd wynieśli 
nowe dywany. Jeden z njch 
wszedł powtórnie, po jakiś 
zauważony przedmiot, lecz już 
więcej nie wrócił, zginął w 
czeluściach podziemnych ko
rytarzy. Istniała w tym cza
sie możliwość ukrywania się 
w podziemiach pewnej ilości 
Niemców.

Od czasu wyzwolenia — 
kwatera Hitlera stała się te
renem niekończących się wy
cieczek z różnych sfron Pol
ski. Ponieważ istniało wiel
kie niebezpieczeństwo wypad
ku — (miny mogły się kryć 
na każdym kroku), koniecz
nością było sprowadzenie je
dnostek saperskich. Co róku 
metr po metrze, w trudnych 
warunkach. posuwali się 
saperzy w glab pól mino
wych. Praca była ciężka i 
niebezpieczna, gdyż często 
niewykryta mina, obok któ
rej chodziło się i jeździło set
ki razy — nagle eksplodo
wała.

Dziś, po dwunastu latach, 
gniazdo hitlerowskich „os“ 
przedstawia odmienny widok. 
Zdjęto wszystkie maskujące 
siatki. Okoliczni chłopi ogro-


